
Nr 32. Kraków, Piątek 4 Lutego 1910. Rok xvin.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
nlesięcznle 2 kor., kwartalnie 6 kor.,
aa odnoszenie do bomu dopłaca sle 

40 hal.

Naprowlncyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nle- 
miecklem kwartalnie 10 kor., w omyć* 
eiAstwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

NARODU
ra n a  nruacrn pojedynczego 10 hal. 

anaaterti p o a led sla lk o w efo  4 k.

Wycbotzi codziennie «  golz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i lw iąt.
W  dni p o ś w ią te c zn e  w y c h o d z i dw a ra zy d zie n n ie : o  g o d z. B -e j rano  i o  g o d z . 6 -e j w ie c zo re m .

Listy| pieniężne, p rz e tu j aa prenume­
ratę 1 luWTaiT nadsyłać można tranro 
do Administracyl „Głosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań 
» t.rii nlemieckiem. Reklamacye nle- 
opleczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów reć&kcya nie 

■wraca.

Adres Red.: Ul. żw. Krzyżi L 7 . Adres 
tal. „Głos Narodu" Kraków. T a l. Nr. 190

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Admlniatracya .G łosu Narodu*, róg ul. żw. Krzyża I Mikołajskie) L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 haL, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiortzr 30 haL za pierw 
say raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 h J .  od wierszi. za każdy raz Nekrologi itd. 80 haL Załączniki do .G łosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia Itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 ega. dla miejscowych pre­
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski ( r a s a i  Hausmana). w Wiedniu Hasst-nsiein & VogIer, M. Oukes, H Schalei. E. Braun, R. Mosse, H. Prledl. w Berlinie I E. Coc w B u d a u e iia i ]. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Citż

de Treviae, F. Jonet <S Cie, A. Lorette.

Nowość w tutkach:

B o n -Ton
najlepsza marka

faoryki St. Wołoszyńskiego w Krakowie.

Sejm.
(Telefonem.)

Lwów, 3 lu tego.
N a d zisiejszsm  posiedzeniu pos. S t. hr. 

B  a d en  i poparł p ety cy ę ni. B aczacza  w sp ra­
w ie podw yższenia opłat od napojów  s, iry tu - 
sow ych.

Pos. T ym oteu sz S t a r u c h  zg łosił w nio­
se k  nagły  w spraw ie w ydaw ania ru sk ich  bi­
le tów  kolejow ych.

P rzystąp ion o  do porządku dziennego.
P o se ł S t a r z y ń s k i  uzasadniał sw ój 

w niosek w spraw ie u stan o w ien ia  drugiego 
w icem arsza łk a  Se jm u . W n iosek  ten  podpisały 
w szystk ie  stron n ictw a  polskie, a m ów ca m a 
nadzieję, że ta k ż e  posłow ie ru scy  u znają  go 
za śc iśle  rzeczow y.

Mówca w yraził zdanie, że je ż e li uspraw ie- 
dliw ionem  je s t  m ianow anie m arsza łk a  k r a ­
jo w e g o  przez cesarza , gdyż m ai sza lek  nie- 
ty lk o  przew odniczy w S e jm ie , a le je s t  ta k ż e  
g łow ą sam orządu k ra jo w eg o , to  w i c e m a r ­
s z a ł k o w i e  zgodnie z duchem  p arlam en ta­
ryzm u pow inni być w y b i e r a n i  p r z e z  
s e j  m. Mow^a p roponu je też, by przy najm niej 
drugi w icem arszałek  był przez S e jm  w ybie­
ran y . W n i o s e k  o d e s ł a n o  d o  k o t n i s y i  
r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Dyskusya agrarn i

N astępnie odbyła się  dysku aya szczegó­
ło w a nad sp raw ą operacy i ag rarn y ch .

Bez dysku syi p rzy jęto  w niosk i kom isyi, 
oraz rezolu cyę p. W asu nga. P rzy  rezolucyi 
p. K ę d z i o r a  o u stan ow ien ie d r u g i e j  
k o m i s y i  a g r a r n e j  z s i e d z i b ą  w K r a ­
k o w i e ,  cz łon ek  W ydziału k ra j. P i ł a t  pod­
niósł, że spraw y k om asaey jn e obecn ie k o n ­
c e n tru ją  się w G alicyi środK ow ej, a po czę­
ści w schodniej D latego  nie byłohy rzeczą 
odpow iednią przesądzać, aby siedzibą nowToj 
kom isyi m iał być K raków .

M ówca staw ia  w n iosek  o odesłanie rezo ­
lucyi p. K ędziora do W ydziału k ra jo w eg o , 
k tó ry  m a się porozum ieć z kom isyą a g rarn ą  
i przedłożyć ostateczny  w niosek.

P S t a r u c h  sprzeciw ia się utw orzeniu  
d rn gie j k o n rsy i.

Na w niosek posła P ilch a  u chw alono od e­
słać  rezolu cyę p. K ędziora do W ydziału k r a ­
jo w eg o  do zbadania i przedłożenia spraw o­
zdania n a  n a jb liższej sesyi.

0 sól.

porządku dziennego przystąp iono do 
obrad nad spraw ozdaniem  kom isyi so lne j. 
(R ef. poseł M e r u n o w i c z ) .

Po przem ow ie poBła K u row ca, k tó ry  u- 
sk a rż a ł s ię  na w ysok ą cen ę soli, poseł F  e- 
d e r o w i e  z zg łosił n astę p u jące  rezo lu cy e :

1) W zyw a się rząd, aby um ożliw ił W y 
działowi k ra jo w em u  w sposób, ja k i  uzna za 
stosow n y, podw yżstenie prow izyi dla dro 
bnej sprzedaży soli.

2) W zyw a się  rząd, aby zniósł o gran icze­
n ia  w w ydaw aniu soli szybikow ej w W ielicz­
ce  i B ochni dla kupców  g a licy jsk ich .

P o  przem ow ach p. S k w a r k i  i D u m k i  
d ysku syę zam k n ięto . P rzem aw iał Jen era ln y  
m ów ca contra v S t a r u c h ,  p o cze in jen era ln y  
m ów ca pro  p. T e r t i l  i spraw ozdaw ca zrze­
kli się głosu.

W  rozp raw ie szczeg ó ło w e j przy w niosku
III. p. M a k u c h  p ostaw ił w niosek  o przyj 
śc ie  do porządku dziennego nad nim. a to 
ze w zględów  p rak ty czn y ch , poniew aż ju ż  
teraz  przy sprzedaży soli d a ją  się  słyszeć 
sk a rg i, k tó re b y  przy ob jęciu  zarządu przez 
W ydział k ra j. jeszczeb y  bardziej w zrosły , a  
ta k ż e  i ze w zględów  zasadniczych, poniew aż 
w n io sek  ten  k r y je  w sobie dążenie J o  r o z ­
s z e r z e n i a  a u t o n o m i i  k r a j o w e j  i w o  
hec togo k l u b  m ó w c y  m u s i  g ł o s o w a ć  
p r z e  c i  w t e m u .

N astępnie po przemc.wie posła M eruno 
w icza, k tó ry  polem izow ał z poprzednim  m ów ­
cą, p rzy jęto  w n iosek  III. S ta ra n ie  się o od­
danie ek sp lo a lacy i soli w zarząd, albo dzier­
żaw ę k ra ju , oraz, IV , V  i VI w spraw ie u- 
stanow ien ia  e ta tu  osób i płac zarządu sp rze­
daży soli, udzielenia »veniam  a e ta tie *  M 
Ja ck o w sk ie m u  i zasiłku  4 0 0  k or. dla wdowy 
po urzędniku  k ra j. b iura sprzedaży soli.

W dyskuoyi nad rezulucyą p. S k w a rk i 
w spraw ie zniżenia ceny  soli na 12 h. z a  
t o p k ę ,  ośw iadczył p. S k o ł y n z e w s k i ,  że 
sk u tk iem  drożyzny soli ca ła  hodow la bydła

na P od karp aciu  je s t  podciętą. M ówca ośw iad­
cza się za rczolu cyą.

Spraw ozdaw ca M e r u n o w i c z  sprzeciw ił 
s ię  je j .

P o se ł S t a r u c h  zażądał g łosow anie im ien ­
nego, a le  żądanie to  nie zostało  d o stateczn lę 
pop arte i rezo lu cyę o d r z u c o n o  5 3  g ło sa­
m i przeciw  34.

P o se ł M a k u c h  uzasadniał rezolu cyę z 
poleceniem  W ydz. k ra j., aby udzielał sk lep i­
karzom  w ie jsk im  i m ałom iasteczk ow y m  s o ­
l i  k u c h e n n e j  b e z p o ś r e d n i o  z s a l i n .

R ezolu cy ę p. M akucha Izba p rzy jęła , pu­
czem  odroczono obrady do godz. 8 w ieczór. 
Do głosu  są  zapisani posł. S taru ch , K ędzior, 
U rbański i Sk o ły szew sk i.

Koło sejmowe a sprawa ruska.
Lwów. (Teł. wł.) P o lsk ie  koło  nojmowo 

nie doszło do żadnego rezu lta tu  w obradach 
nad sp raw ą ru sk ą  i p ostanow iło , ażeby tę 
spraw ę ro zstrzyg n ęli przew odniczący w szyst­
k ich  klu bów  polskich . D zisia j w łaśnie m a się 
odbyć k o n feren ey a  ty ch że w spraw ie kon- 
cesyi dla R usinów . U chw ała przew . klubów  
m a być obow iązu jącą  dla w szy stk ich .

Żądania Rusinów.
Lwów. (Tel. wł.) D zisia j odbyło s ię  ogólne 

zebran ie ru sk ich  posłow  sejm ow ych  i p arla ­
m entarn y ch  a ta k ż e  członków  Iz ty  panów. 
O bradow ano nad spraw ą p o lsk o -ru sk ą  i w y­
dano uchw ałę ż ą d a ją cą : 1. aby oddzielić W 
Ks. Krakowskie od Galicyi.

2 ) aby potw orzyć sek ey e  n a r o d o w o ś ­
c i o w e  w e w szy stk ich  w ładzach au ton om i­
cznych, Jak  w W ydziale k ra jow y m , R adzie 
szk. k ra j. i n am iestn ictw ie.

3) aby na B u k ow in ie u tw orzyć p r a w o -  
s ł a w u y  k o n a y s t o r z ,

4 ) aby u tw orzono w szy stk ie  in sty tu cy e  
k rą jo w e ze w spółudziałem  R u sinów  i by te  
in sty tu cy e  były u trakw izow ane,

5 ) aby ze stron y  p olsk ie j nie popierano 
m oskalofiiów ,

6) aby rów nou praw nien ie R u sinów  is tn ia ­
ło i na B ukow inie.

Co do p olity ki poza gran icam i G alicyi — 
z ą Ja ją  od W ęg rów  rów nou praw nienia, a dla 
Bośni i H ercegow iny d om agają  s ię  k on sty  
tucyi.

Ż ąd ają  w reszcie, by otrzy m ali rep rezen - 
ta cy ę  w R adzie k o ro n n e j, t  j. żądają je d n e ­
go m i n i s t r a .

Wojna na Bałwanic ?
Sytuncya niemal krytyczna.

Wiedeń. (T el. w ł.) D epesze, k tó re  d zisie j­
sze dzienniki w ied eńskie o trzy m ały  z K on­
stantyn op ola , P ary ża , Londynu i P e te rs b u r ­
ga, brzm ią b a r d z o  p e s y m i s t y c z n i e  c o  
d o  z a t a r g u  g r e c k o - t u r e c k i e g o .  F a k ­
tem  je s t ,  że w K o n s t a n t y n o p o l u  partya 
wojskowa tyczy sobie wojny z Grecyą i d ą ­
ż y  d o  n i e j  w s z y s t k i e  mi  s i ł a m i .  Sfery  
polityczne tu re ck ie  ch cą  w yw ołać w r a ż e ­
ni e ,  że m iędzy T u rcy ą  a B u łg ary ą  panują 
stosu n k i dobre. Na ostu dzenie zapałów  w o­
jen n y ch  w T u rcy i w płynęłaby bow iem  nie­
w ątpliw ie okoliczność, gdyby rząd bu łg arsk i 
p arł do w ojny z T u rcy ą . A r m i a  t u r e c k a  
bow iem , m a j ą c a  z n a c z n e  b r a k i ,  ja k  
b rak  am unicyi, ubuwia i t. p , w zięta  we dwa 
ognie — t j.  na północy i południu, przy ró- 
w noczesnem  pow staniu  m acedońskiem , n a 
p o w o d z e n i e  l i c z y ć  b y  j u ż  n i e  m o ­
g ł a .

R z ą d  b u ł g a r s k i  w s z a k ż e  z a c h o ­
w u j e  z a g a d k o w e  m i l c z e n i e .  Ś c i ą g a  
o n  r e z e r w y  i p r z y g o t o w u j e  s i ę  do  
w o j n y ,  dyplom aci bu łgarscy  ośw iad czają  j e ­
dnak, że B u łg ary a  żywi tend eneye p o k o ­
jow e.

O pinia g re c k a  nie rozp ala  się  ta k  do w o j­
ny. Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  o d b ę ­
d z i e  s i ę  d o p i e r o  w e  w r z e ś n i u ,  a m o­
że naw et w g r u d n i u  1910  r. Zanim  tedy 
z powodu zgrom adzenia narodow ego i w stę ­
pu posłów  z K re ty  na to  zgrom adzenie przy- 
łoby  do zatarg u  m iędzy G recyą i T u rcy ą  — 
upłynie sporo czasu.

0 pokój na Bałkan ie.

Paryż. (Tel. wł.). D zienniki donoszą, że 
n iety lko  państw a opieku ńcze nad K rę tą , tj. 
F ran cy a , A nglia, W łochy i R osy a, a le ta k ż e  
A u s t r o - W ę g r y  g orąco  p r a c u j ą  n a d  t e n i ,  
aby u trzym ać s p o k ó j  n a  B a ł k a n i e .

Międzynarodowa załoga na Krecie.
Paryż. (Tel. wł.) T u te jsz e  k o ła  d yp lom aty­

czne p rzy g otow u ją  się  ponow nie do pow zię­
cia uchw ały, aby m ocarstw a, op iek u jące  się 
K rę tą , w ysłały  na K re tę  załogę m iędzynaro­
dową, złożoną z w o jsk  fran cu sk ich , ro sy jsk ich  
i w łoskich . W y sok a  P o r ta  ośw iadczyła, że 
ponow ne o b s a d z e n i e  K re ty  będzie je j  wy­
s ta rcz a ją cą  g w' a r a n c y ą, iż w yspa K re ta

n ,ie  n a l e ż y  d o  G r e c y  i i p ow strzym a 
T u rcy ę  od energ icznych  zarzą izoń w zględem  
G recyi.

0 „status quou.
Wiedeń. (T el. wł.) »N eue fre ie  P re s s e *  do­

nosi, iż p ogłoski, ja k o b y  A u stro -W ęg ry  i 
Niem cy razem  z cz terem a p aństw am i opie- 
kuńczem i zgodziły się  b rać udział w n a ra ­
dach, celem  zatrzym an ia  » sta tu s quo< na 
K recio , są  niepraw dziw e. Do te j pory ani 
A u stry i, ani N iem com  n ik t n ie zapropono­
w ał udziału w tych  naradach.

Urzędowe „zdziwienie" w Grecyi.

Ateny. (Ag, a teń sk a). W  k ołach  rządo­
w ych i p olitycznych pan u je w ielk ie  zdziwie­
nie w obec obaw, ja k ie  w yw ołała w K o n stan ­
tynopolu  w iadom ość o zw ołaniu zgrom adze­
n ia narodow ego w celu  rew izyi g reck ie j k o n - 
sty tu cy i, je ż e li się  m a w ierzyć doniesieniom  
p rasy  eu ro p e jsk ie j. W obec tego  należy zw ró 
cić uw agę, że zgrom adzenie zostało  zw ołane 
dla pew nych spraw  polityki w ew n ętrzn ej a 
m ianow icie p rzesu nięcia  term inu  g reck ich  
w yborów , co um ożliw iłoby K retef.czy k oin  za ­
m iar w ystania posłów z K rety  do G recyi. — 
Nowy g ab in et składa się z ludzi u m iark o ­
w anych i p olityków  n aw sk ró ś rezerw ow a­
nych, k tórzy są  d o sta teczn ie  m ądrzy, ahy ich 
pow ołanie uspraw iedliw ić m ogło ja k ie k o l­
w iek obawy. —  N iew yG óm aczoną je s t  w ięc 
w rzawa, k tó ra  w yw ołaną zo sta ła  w iad om oś­
cią —  o zw ołaniu zgrom adzenia n a r o d o ­
w e g o .

Uynastya grecka u stęp u je?
Ateny. (Tel. wł.). O b ieg a ją  tu  znów  po­

g łosk i, że o b e c n a  d y n a s t y a  g r e c k a  
z r z e k n i e  s i ę  t r o n u ,  a t r o n  o b e j m i e  
książę Abruzzów, blisk i kuzyn k ró la  w ło­
sk iego .

Energiczne zarządzenia Turcyi

Londyn. (T . b .) »Tim es< donosi z K o n ­
stantyn op ola* P o r ta  zaw iadom iła m ocarstw a 
o ch ro n n i, iż rzad poczynił en erg iczn e z a rz ą ­
dzenia w razie  w ysłania k r e t e ń s k i c h  d e ­
putow anych a o  i z b y  g r e c k i e j ,  aby b ro ­
nić praw  z w i e r z c h n i c t w a  T u r c y i .

Od siebie dodaje » T im e s« : U bolew ać na­
leży, że T u rcy ą  nie czekała  na poparcie 
w ielk ich  m o carstw , aloow iem  a k cy a  sam ej 
T u rcy i n a tra fić  m oże n a  pow ażne t r u d n o ­
ś c i .

Aresztowanie podejrzanych Rosyan
Berlin. (Tel. wł.) „ B erlin e r Local-A nzei- 

g e r*  donosi z K onstanrynoD ola, że w p o b li­
żu fabryk i prochu pod K onstantynop olem  
a r e s z t o w a n o  d w u  R o s y a n ,  k tó rzy  k rę ­
cili s ię  k oło  fab ry k i w p o d e j r z a n y c h  
z a m i a r a c h .

Demonstracya floty tireekke].
Konstantynopol. (Tel. wł.) D zienniki tu ­

re ck ie  donoszą, że c z ę ś ć  t u r e c k i e j  f l o ­
t y  w najbliższych  dniach w yjedzie na m o ­
r z e  M a r m o r a ,  celem  zadem onstrow ania 
p r z e c i w  G r e c y i .

Eskadra angielska w pogotowiu,
Londyn. (T. B.). B iu ro  R e u te ra  donosi r. 

M alty : Je d e n  pancerniK , 3 k rążo w n ik i i 3 
k on trto rp ed o w ce pod kom endą k on trad m ira ła  
o d p ł y n ę ł y  d o  P i r e u s .

Serbski minister o sytuacyi.
Wiedoń. (Tel. wł.) »Neue F r . P re sse *  przy­

nosi wywiad z serbsk im  m in istrem  spraw  za­
granicznych M ilovanovicem , k tó ry  przybył do 
W iednia z B erlin a , i zabaw i w W iedniu z ra- 
cyi choroby żony przez tydzień. D r Milova- 
novic odbędzie dziś k on feren cy ę  z hr. Aeh- 
ren tah lem  i z m inistrem  handiu Dr. W eiss- 
k irch n erem . M ilovanovic ośw iadczył, że S e r ­
b i a  ż y w i  ja k  najbard zie j p o k o j o w e  t o n  
d e n e y e .  D alej D r M ilovanovic ośw iadczył, 
że między B u łg ary ą  a T u rcy ą  p anu ją stosu n  
ki p ok ojow e i n i e m a  o b a w y  c o  do wo j -  
n y . N atom iast stosunki grecko-tureckie są  
bardzo napięto i n a s t r ę c z a j ą  n a j b a r ­
d z i e j  p e s s y m i s  t y c z n e  p r z e w i d y w a ­
ni a .  Serb ia  w obec ty ch  k om p lik acy j zach o­
w u je s ię  sp ok ojn ie .

Sprawy austro-węgierskie.
Dymisya bana Chorwacyi

Wiedeń. (T e l wł.) Dziś o gouzinie wpół 
do 1 przy ją ł cesarz  na posłuchaniu liana 
Chorw acyi, bar. R a  u c l i  a, k tó ry  s ię  p o d a ł  
d o  d y m i s y i .  N astępca je g o  z o sta je  b. m i­
n is te r  T o m a s  i c z, a m inistrem  chorw ackim  
hr. i ’ a j  a c e w i c  z.

Rada państwa.
Wiedeń. (Tel. wł.) K orespondent, w ied eń ­

sk i „Głosu N arodu* dow iaduje się, że I z b a  
p o s e l s k a  o b r a d o w a ć  b ę d z i e  przed 
św iętam i w ielk anocnem i ty lk o  t r z y  t y g o ­
d n i e .

Telegramy
(Telegram y „Otoiu Narodu11 i  dnia 3 U tego.)

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z ao strzen ie  zatarg u  g re ­

cko tu re ck ieg o  w yw ołało na d zisie jszej g ieł­
dzie poważne- n iezadow olenie i obniżyło zna­
cznie tendencyę. Na ca łe j linii rozpow szechnił 
się spadek papierów , ta k , że w szy stk ie  k u r- 
sa  spadły od 2 —3 k o r . Je sz c z e  bardziej spa 
dły papiery w ęg iersk ie , np. aK cye esK onto- 
we B a n k u  w ęg iersk ieg o  spadły o 8  s o r . na 
sztu ce.

Udaremniona zabiegi warszawskich 
haKatyslów.

Warszawa. M inisteryum  spraw  w ew n ętrz ­
nych s k a s o w a ł o  decyzyę w arszaw skiego  
k o n sy sto rz a  ew an g elicko  - au gsb u rsk ieg o  co 
do z a s u s p e  n d o w a n i a  p a s t o r a  M a -  
chloida. (P a s to r  M achieid w ystępow ał bardzo 
en erg iczn ie przeciw  g erin an izacy jn y m  z a k u ­
som  w w arszaw sk ie j gm in ie ew an g ie lick ie j 
i s ta ł się  so lą  w oku k lik i h a k a ty sty cz n e j, 
k tó re  doprow adziła o sta teczn ie  do teg o , że 
k o n sy sto rz  ew ang. zasuspendow ał tego  n a j­
bardziej sy m p aty czn ie w idzianego w społe­
czeń stw ie polakiem  p asiora . (Przyp. red.).

Praska reforma wyborcza.
Berlin. (Tel. wł.). P r o je k t  re fo rm y  w y­

borcze j dc sejm u  pruskiego obejmuje w pra­
wdzie b e z p o ś r e d n i o ś ć  głosow ania, ale 
zatrzy m u je  j a w n o ś ć .  Nadto p ro je k t ten 
ODejmuje p l u r a l n o ś ć  dla klas posiadają­
cych  i in te lig en tn y ch .

„Wspaniałomyślność" Wilhelma II.
Londyn (Tel. wł.) P ra sa  an g ie lsk a  w ton ie 

w ysoce zjadliw ym , om aw ia depeszę kondo­
len cy jn ą , w ysłaną przez cesarza  W ilhelm a do 
p rezyd enta F a liś re s ’a, z powodu k lę sk i powo­
dzi, ja k a  d o tk n ęła  F ra n c y ę  »O bserver< p i­
s z e : >Podczas gdy w szyscy  m onarchow ie e- 
u rop ejscy  pospieszyli z o fiaram i p ieniężnem i 
na rzecz ty sięcy  zgłodniałych i pozbaw io­
nych dachu ubogich m ieszkańców  P aryża, 
d osto jn y  m on arch a N iem iec ogran iczy ł się 
na w ysłaniu  b a n a l n e j  d e p e s z y .  J e s t  to 
co praw da n a j t a ń s z a  m a n ife sta cy a  uczu­
cia, gdyż cesarz  nie opl .ca  naw et p orta , a 
patetyczne frazesy  zaw sze są  na p o g o to w iu ; 
zdaje się jed n a k , że e fe k t  ten  chybił celu. 
Lepiej było posłać budąj 100  m arek , chociaż, 
ju k  na m unarebę, byłoby to  m oże za m ało, 
ale p rzynajm niej nie byłoby śm ieszn e, a de­
pesza w ta k ie j chw ili j6 S t  ty lk o  p ośm iew i­
sk iem ,

Fallieres zostaje.
Wiedeń. ITel. w ł.) >Neue fr. P re sse *  d o­

nosi z P aryża, że p rezyd ent republik i F al- 
lieres  czujB się d oskonale, a pogłoski, ja k o ­
by m iał zam iar u stąpić są  zm yślone przez 
ty ch , k tó rz y  na m iejscu  F a llie re sa  chcą wi­
dzieć D oum era, k Tó ry  ju ż  by ł k o n trk a n d y d a ­
tem  F a llie resa .

Spadek pc Leopoldzie.
Berlin (Tel. wł.) D zienniki donoszą z 

B ru k se li, że w praw dzie k siężny  S tu fan ia  i 
K lem entyna zrzek ły  s ię  praw  do spadku, 
k tó re  byłyby pow odem  sporu  b elg ijsk o -n ie - 
n .ieck ieg o , ks. Ludw ika w szakże nie chce 
p jd p isać  teg o  zrzeczenia.

Praw dopodobnie nad ks. Ludw iką będzie 
zaprow adzona k u ra te la .

Straszna ekspiozya w kopklni.
Laredo. (T e x a s). W  m iejscow ości L a s  E s- 

p eran tas w ydarzyła się  ek sp iozy a  w kopalni; 
56  robotn ików  zabitych , 50  rannych .

Wiadomości polityczne.
X Pastor zostai mianowany proboszczem w 

Leżajsku pod warunkiem, że złoży mandat do 
parlamentu. Jeżeli ta  wiadomość się spiawdzi, 
Kolo polskie utraci jednego z najstarszych i 
najczynniejszych członków Jednakże wiek, stan 
zdrowia, a przedewszysl kiom  zbyt częste poli­
tyczne fluktuacye X. Pastora uczynią tę  stra tę  
mniej dotkliwą, zwłaszcza, ie  na swem nowem 
stanow iska znajdzie on j.e z cz e  szerokie pole 
jo  rozwinięcia pożytecznej dz ałalności.

X. Pastor był wybrany do parlamentu z o- 
kręgu miejskiogo Jasło-G orlicc. Zrazu należił 
do centrum, potom do ludowców, a wkońcu był 
dzikim.

Dr Stanisław  Schlachtowski, radca dworu 
i dyrektoi okręgu skarbowego w Krakowie, zo­
stał mianowany wiceprezydentem krajow ej dy- 
rekcyi skarbu, Dr Szlachtowski je s t  Krakow ia­
ninem. Urodził się w roku 1856 w Krakow ie—  
tu skończyi nauki i tu urzęduje od roku 1902. 
Zdolny, enengiczny i sumienny nrzędnik, je s t  
także nowy wiceprezydent dzielnym i dobrym 
obywatelem kraju . To też wolno mieć nadzieję, 
ie  na swojem nowem W ysokiem  stanowisku po­
trafi połączyć swoje ściśle urzędowe zadanie z 
obowiązkami obywatelskimi — i że zmuś. pod­
ległe mu władze podatkowe, aby w swem urzę­
dowaniu kierowały się tym samym duchem.

Piwo Pilznenskie B. B.
| U r q n d lf

i H"0wa"ii UioiMusnnflO r  PIIiub
założonego w roku i842 

pierwszorzędnej mark: znane ze swej dobroci, oraz 
w beczkach, butelkach i syfonach, poleca

J e n e r a !r a  R eprfczcntacya
K r a k ó w ,  J a g ie l lo ń s k a  7. Te l. B B S .

UW AGA: Prawdziwy „Prazdrój" Pilzn iński (Urąucll) 
je s t tylko z m arką M. B .  i a  kapslach, korkach ety­

kietach um aocznioną.

Znaczenie 
wyborów angielskich.

\Vybury w A nglii są  ju ż  u kończone, a 
w ynik ich  nie dał śc is łe j odpowiedzi na apel 
w ystosow any do ludności przez g ab in et lib e ­
ralny  A sąu itha. Odpowiedź w yborców  pozo­
s ta ła  w ątpliw ą, poniew aż żadna p arty a  nie 
m oże się  poszczycić d eiyd u jącem  zw ycię­
stw em , a w alk a  w yborcza to  ty lk o  w rażanie 
pozostaw iła, żo ca ła  W ielk a  B ry ta n ia  je s t  
podzielona na dw a obozy praw ie rów nie sil­
ne. W praw dzie k o n se rw a ty ści zdołali odebrać 
sw oim  przeciw nikom  z g órą  sto  m andatów  —  
sle  ten  zy sk  nie je s t  by n ajm n iej w y sta r­
czającym  do ob jęcia  rządów  państw a, gdyż 
stron n ictw o  lib era ln e razem  z b lisk o  mu po­
k rew n ą grupą pracy, rozporządza zaw sze 
Jeszcze w ięk szo ścią  b lisko 50 głosów . Próczi 
teg o  p artya  k on serw aty w n a  — dawni to ry - 
si — nie je s t  w cale bak jed n o litą , ja k  za 
czasów  P e lm crsto n a  lub naw et B eacan sfieid a . 
W eszły bow iem  w je ;  sk ład  te  żyw ioły lib e ­
ra ln e  z Jó z e fe m  C ham berlainem  n a cwele —  
k tó ry m  nie u o g ad za ł. ir lan d zk a  p olity ka 
G ladstona, k tó re  w ir ia n ćz k ie m  >hom e ru le *  
w idziały pow ażne n iebezp ieczeństw o dla j e ­
dności państw a. Tu te ż  k o n se rw aty ści przy­
brał. odtąd m iano u nion istow  —  k tó re  im 
pozw ala w ystępow ać na zew n ątrz  so lid ar­
nie i daw nych W bigów , k tó rz y  opuścił! sze- 
ćegs lib e-a łn e , n ie o d straszać  z b y t to ry so w - 
sk im  progranu  m.

I gdyby teren em  w alk i b^4o w yłącznie 
hasło o g ran iczen ia  p rzyw ilejów  izby lordów —  
w ynik  je j  Dyłoy praw dopodobnie zupełnie 
inny — i przypieczętow ałby stanow czo try u m i 
liberalnych  idei. A le obóz u nion istów  opero­
w ał hasłem  n iezm iern ie popularnem  i dla 
każdego A nglika bardzo drażliw em  — przy­
stąp ił m ianow icie do w alki w yborczej w im ię 
obrony całości W ie lk ie j B ry ta n ii przed \ n iebez­
pieczeństw em  g rozącein  je j  ze s tro n y  N iem iec- 
Na tern w yłącznie polu u nioniści pokonali 
liberałów , gdyż ogół w yborców  an gielsk ich  
odczuw a zaś in sty n k to w n ie , że niebezpie­
czeństw o n iem ieck ie  nie je s t  u top ią  w ym y­
ślon ą dla celów  w yborczych , ale is to tn y m  
czynnik iem  p olity ki zag ran iczn ej, z k tó ry m  
każdy p atry o ta  an g ielsk i pow inien się liczyć.

Z ach łan n ość w obec sąsiadów  — n ero ń sk ie  
zach cian k i W ilhelm a II. —  przew aga w rzą­
dzie h ak aty sty czn y ch  w pływ ów  —  i m an ia  
w ielk ości, k tó ra  o g arn ę ła  m ieszczaństw o nie­
m ieck ie od 1870  ro k u  — w szy stk ie  te  ch o ­
robliw e p ierw iasta i, u kładające s ię  na duszę 
i u m ysł now ożytnych N iem iec —  stanow ią  
is to tn ie  pow ażne n iebezp ieczeństw o dla spo- 
k o ja  i k u ltu -y  n ie ty lk o  Anglii, a le  ca łe j E u ­
ropy. Sp ołeczeń stw o ta k  w ysoko  s to ją c e  pod 
względem  k u ltu raln y m  i politycznym , ja k  
an g ie lsk ie  n a jsiln ie j i n a jtra fn ie j oceniło  i 
zrozum iało rozm iary  i b lisk ość te g o  now ego 
najazdu H unnów  — i w te in  leży szersze  i 
głębsze znaczenie o sta tn ich  an g ie lsk ich  w y­
borów .

D rugą znam ienną cech ą  ty ch  w yborów  
była zupełna i niczem  niepow etow ana k lę sk a  
so cy alistów . W  całe j W ielk ie j B ry tan i* o śm ie­
lili s ię  socy aiiści postaw ić t y l k o  10 k a n ­
d y d a t ó w  i z t y c h  n i e  p r z e s z e d ł  a n i  
j e d e n ,  a w dodatku otrzym ali oni ta k  m i­
zern ą  ilo ść głosów , że ten  re z u lta t ogólną 
k om p ro m itacy ę stron n ictw a socy aiisty czn ego 
n iesły chanie sp o tęg o w ał; to  też  pism a soeya- 
listy czn e u siłu ją  s ię  pocieszyć pow odzeniem  
t. zw. party i pracy (labou r-p arty ). k tó ra  zy­
sk a ła  41 m andatów , ale d ed u k cy e .te  s ą j irzeć *- 
w szystk iem  bardzo obłudne, a następ n ie zu ­
pełnie fałszyw e. P a rty a  ta  nie m a bowiem 
nic w spólnego z socyalizm em , kollektyw izm  
bezw aru nkow o odrzuca i sto i na g ru n cie  spo­
k o jn e j społecznej ew olucyi. D ość pow iedzieć, 
żo jed en  z je j  przedstaw icieli zasiada w an­
g ie lsk ie j rauzie k o ro n n e j, a ca ła  robotn icza  
g u p a  p arlam en tarn a  popierała en erg iczn ie  ga­
b in et Auąuita i poprze go rów n ie stanow czo 
w przyszłym  parlam encie.

T a k  w ięc w k ia ju  n ą jk u ltn i n iniejszym  
n ajhard zie j rozw in iętym  pod w zględem  e k o ­
nom icznym  i społecznym , w k ra ju , gdzie w ol­
ność o b y w ate lsk a  n ie ty lk o  u g ru n to w an a je s t  
w przepisach u staw y, a le  stanow i in teg ra ln ą  
częSć narodoweero ducha. —  w tym  k ra ju  
przodującym  całem u św iatu  św ietn o ścią  k on - 
s ty tu c jjn y c h  urządzeń i dobytkiem  navodo-
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w ej f r a ,y ,  .  o c ,  a - l ia m  sń  * u k  r u  t w w a i
d o s z c z ę t n i e  i to  w ty ch  w łaśn ie k ołach , 
w  k tó ry ch  gdzieindziej szerzy  n a jg o rsz e  spu­
stoszen ia . Praw da, że A nglia n ie posiada te ­
go p ierw iastk u , na k tó ry m  socy&lizm opiera 
s ię  w szędzie, skąd  czerp ie sw o je  ożyw cze so ­
k i, n ie m a —  po za Londynem  żydów...

Nowy to  ty lk o  dowód, że rozw ój i powo­
dzenie socyalizm u  są  w ynikiem  b rak u  ośw ia­
ty . m ałego społecznego uśw iadom ienia i w ro- 
szcie  ubóstw a s fe r  robotn iczych . W  m iarę ża­
rem  u suw ania ty ch  niedom agali p izez  postęp 
k u ltu ry  i zam ożności w śród robotn ików , —  
socyalizm  m usi upaść w szędzie ta k  sam o, 
Ja k  go w ypleniono w  A nglii.

W a lk a  bez końca.
Na potu walki w Czechach.

Wiedeń, 1 lu tego .
(M a.) N iepom yślne w ieści nadchodzą z 

P rag i. Zw ołany n a  cz w a rte k  se jm  k ró le s tw a  
czesk ieg o  nie m a zapew nionych n aw et dwócn 
dni opoku jncj p racy  Na drugiem  posiedze­
niu w ybuchnąć m a o b stru k cy a  n iem iecka, 
n iem ożliw a do zw alczenia a niem ożliw a ta k ­
że do poK ojow „go usunięcia.

O b stru k cy a  n iem ieck a  trw a w P rad ze ju ż  
dwa lata . W ybuchła w r. 1908 . Pow odem  je j  
było n ieuw zględnianie życzeń n iem ieck ich  
przez au tonom iczne w ładze czeskie. P rzy zn ać 
należy, że la le  N iem ców  były  słuszne. W W y­
dziale k ra jo w y m  p ro cen t u rzędników  niem ie­
ck ich  w ynosi zaledw ie k ilk a n a śc ie  i n ie prze­
k racza  w  żadnym  d ep artam en cie  cy fry  20, 
podczas gdy p ro cen t ludności n iem ieokiej w 
k rą ji i  p rzenosi 35  p ro c e n t T a k i sam  stosu ­
n e k  p an u je w e w szy stk ich  zakład ach  k r a je  
w ych. W ięk szość cz e sk a  w se jm ie  i W ydzia­
le  k ra jo w y m  w y zy sk u je  sw ą p rzew agę w 
Sposób ta k  bezw zględny i ta k  rażąco  nie­
spraw iedliw y, ja k  żadna narodow a g ru p a w 
ja k im k o lw ie k  k ra ju  k orou n y m  A u stry i. Cze­
s k a  zach łan n ość nie znajd zie chyba p rz y k ła ­
du w żadnym narodzie słow iańskim . Odczuli 
j ą  ta k ż e  dobrze i odczu w ają je sz c z e  ciąg le  
P olacy  na Śląsku ...

N iem cy udpowiedzieli o b stru k cy ą . O czy­
w iście  o b stru k cy i n ik t n ie m oże po­
chw alić, ja k o  środ k a  w alk i o... k ilk u d ziesię­
ciu urzędników . I n iezaw odnie k ilk u m ie się ­
czna ob»ti*ukoya doprow adziłaby N iem ców  
do zw y cię stw a  A toli posłow ie n iem ieccy po­
stanow ili w y k o rzy stać p rz y k rą  finansow ą sy- 
tu a cy ę  k ra ju  (olbrzym i d eficyt se jm ow y  I), by 
przez niedopuszczalnie do d ebaty  se jm ow ej 
zm u sić C zecnów  do daleko idących u s t ę p s t w  
n a r o d o w o ś c i o w y c h !  D zisia j N iem cy nie 
żąd iją  ju ż  ty lk o  cy frow ego  rów nou p raw nie­
n ia  w  au tonom icznych  u rzędach, a le  w prost 
p o d z i a ł u  k r a j u  na o a rę g i narodow e (cze­
s k ie  i m ieszane), ro zg ran iczen ia  obwodów i 
pow iatów  sądow ych n a  sw ą k o rz y ść  i t  d. 
N iem cy p rag n ą  w ięc w ym uaić zapom ocą ob- 
s iru k cy i fa k ty cz n y  podział k ra j u, k tói y w 
dalszej k on sekw on cy i rozd arłb y jed n ość k ró le ­
s tw a  1 doprow adziłby do u tw orzen ia  zam k n ię­
teg o  n iem ieck iego  te ry to ry u m  politycznego 
j © sto licą  W Libercu. W szak  to Je s t  s ta rem  m a­
rzen iem  N iem ców  cz e sk ich ; a  hasło  >Ios von 
Prag<  rozbrzm iew a ju ż  od la t 2 0  u stóp  Szu - 
m aw y i R udaw  czesk ich .

D la p a try o ly  czesk ieg o  żądanie rozdziału  
narodow ego »k ra j u k o ro n y  św . W acław a* 
ji°flt c iężk ą  obrazą. Czesi u w ażają  k r a j  c a ­
ł y  z a  c z e s k i  i n ie p rzesta li m arzyć, że 
N iem ców  pow oli je ż e li nie w yrzu cą z k ró ­
lestw a, to  p rzy n ajm n ie j osłab ią  i złam ią. J e ­
żeli w ięc z je d n e j s tro n y  N iem cy pragną za­
pom ocą o k ręg ó w  narodow o jed n o lity ch  n a­
dać ty tu ł sw em u stan o w i posiadania, to  z 
dru giej s tro n y  C zech zap rzy sięga  s ię  n a  >J e- 
d n o ś ć  i n i e p o d z i e l n o ś ć  k ró lestw a  k o ­
ro n y  św . W acław a*. P rzed  k ilk u  dniam i n a­
w et sam  „pozytyw ny" D r K ram arz  p izem a- 
w iał na zgrom adzeniu  z ta k im  p atosem  i tak 
g łęb ok im  i pełnym  u czucia  ak cen tem  o „nie­
podzielności k ró le s tw a * , ja k  rozm arzony pa- 
try o ty czn ie  stu d en t lub n iepoczytalny  poli­
ty czn ie rad y k ał z taboru  trom tad racy i.

J a k  pogodzić sprzeczności ?  J a k  zbliżyć 
do sieb ie  dw a przeczulone pati-yotyc-znie o - 
b o z y ?  K to  m oże to z ro b ić ?  A ni N iem cy, ani 
Czesi n ie p osiadają  w ybitnych  i uznanych 
przyw ódców . Ani jed n i ani drudzy n ie  tw o­
rzą silnych orgaiiizacy i, ale dzielą się  na g ru ­
py, licy tu ją ce  s ię  naw zajem  w rad y kaliźm ie 
narodow ym . P o  s tro n ie  c z e s s ie j n ie D r K ra ­
m arz g ra  p ierw sze sk rzyp ce, a le  niepoczy­
ta ln y  K lofacz, bo ten  o sta tn i przem aw ia gw ał­
tow n ie j p rzeciw  N iem com . P o  s tro n ie  n ie ­
m ieck ie j p ierw szym  »p airy o tą«  je s t  osław io­
ny H erm an W olf. i c i  l u d z i e  m a j ą  r o b i ć  
u g o d ę  c z e s k o - n i e m i e c k ą ! ! !  Ci, k tó ­
rzy ciąg le  podniecali płom ień w alk i i przy  
b lask ach  pożaru u kazyw ali s ię  ludowi w po­
zach M ojżeszów  narod ow y ch!

P o k ó j na polach czesk ich  nie zaw itn pręd­
k o . Minie 3 0 0 -le tn ia  ro czn ica  bitw y pod B ia łą  
górą, ja k  m inęło w  r. 1909  p ięciu setlec le  w y­
pędzenia stu d en tów  n iem ieck ich  z P rag i, a 
w alk a to czy ć się będzie ciągle. K to  zna h is- 
to ry ę  A u stry i n ow ożytnej, ten  nie m oże so ­
bie w yobrazić A u stry i bez sporu  czesk o -n ie­
m ieck iego  ! T en  spór, to je j  przeznaczenie, 
j e j  zarazem  fa ta in o ść i oby —  nie je j  zguba.

»Gdyby nie było A u stry i, należałoby ją  
stw o rz y ć* —  pow iedział P a lack y . T rz e b a  do­
d ać: »aby Czesi m ogli sp o k o jn ie  w alczyć z 
N iem cam i*. A u atry a u życza obu narodom  o- 
ch ron y  przed w rogiem  zew nętrznym , by pod 
Je j dachem  sw obodnie m ogły  się  b o ry k ać ze 
sobą.

W alk a  w Czechach o ab ije  się w  W iedniu 
siln em  echem . Do koallcy! p arlam en tarn ej 
nie przyjdzie. Czesi n ie pójdą razem  z Niera 
cam i. Ale tak że nie będą m ogli sk u tk iem  
zm iany regulam inu prow adzić w parlam en cie  
o b stru k cy i. Dla K o ła  P o lsk ieg o  sy tu acy a  bę­
dzie k orzy stn ą . Oby j ą  w yzy skało  n a leży cie !

W  pariasi e s c  ' i  ig e d a  o e s k o -n ie m ie c k a  sk ry  
stalizow aćby  się  m ogła  w k oa licy i an ty p o l­
sk ie j, iub a n ty g a lic y jsk ie j. O ba te  narody bo­
w iem  n ie  życzą sob ie rozw oju  gosp odarcze­
go Gałieyi. O b i są  M m  Polaka™ niechętne i 
P iz y  w alce  waó czesko-1 w inietk 't«j P o l a c y  
b ę d ą  z a w a z e  j ę z y c z k i e m  u w a 'g i,  
"p rz j atfrrz~ńeem  d rtg im  i pożądanym . Koto 
P o lsk ie  będzie w ięc m ogło dalej prow adzić 
tw ą  p o lity k ę  w olnej rę k i w obee 8trG.»uietw 
1 p ełityK ę in te re su  w obec rząau . Z a g łeso  
w ania K oła  P o lsk ieg o  m usi rząd p ła ­
cić sprai* iedliw em  i życzliw em  trak to w an iem  
p otrzeb  Galicyi. T a k a  p o lity k a  Je s t  zdrow ą, 
m ądrą i e tyczn ą a  przedew szystkiem .. k o ­
rzy stn ą . I >hai sich  bew h h rt*.

(Telegram y „(Hosu Narodu" z 3 lutego).

Praga. (T. B .)  Na pełnera zgrom adzeniu 
n iem ieck ich  posłów  se jm ow ych , na k tó re  przy­
był ta k ż e  m in is te r  S c h re ln e r  i zastęp cy  w ier- 
n o -k o n sty tu cy jn e j w ięk sze j w łasności, przed­
staw ił p. E p p in ger spraw ozdanie o rok ow a­
niach w  spraw ie u ru chom ienia se jm u  i o- 
św iadczył, że zw iązek m usi nadal postępow ać 
w m yśl sw ej u chw ały  z 11 w rześn ia  z. r., 
w edług k tó r ę j należy dążyć do ja k  n a jszy b ­
szego, bez z astrzeżeń  załatw ien ia  n a r o d o w o -  
p o l i t y c z n y c h  p r z e d ł u ż e ń .  (Podział na 
o k ręg i narodow e. Przyj*. red.).

Z k o le i p rzy jęto  w n io sek  p. L ppingera, 
aby p ozostać przy  d otychczasow ej tak ty ce , 
oraz w n io sek  p. P e rg e lta  o ponow ne powo­
łan ie  k o m ite tu  o b s t r u k c y j n e g o  w da­
wnym  składzie.

Hojna na wiosnę.
Z bardzo pow ażnego źródła o trzy m u jem y  

in fo rm acy e n a stę p u ją c e :
P rz e w ró t k o n sty tu c y jn y  w T u rcy i, zapo­

czątk o w an y  p ow stan iem  m łt d otu reck iem  w 
lipcu 1908 ro k u , s ta ł się  źródłem  ciągłych  
n iep oko jów  na B ałk an ie , ciągłych  zm ian i 
c iąg łeg o  p rzy stosow yw an ia  się  państw  oraz 
ludów  do now ych w aru n k ów  bytu . A n ek sy a  
B o śn i i H ercegow iny  przez A u s tr o -  W ęgry, 
ogłoszen ie B u łg ary i k ró lestw em  niezależnem , 
p ow stanie zbro jn e, pod jęte  przez Abdul-Ha- 
m ida przeciw ko M łodoturkom , zdobycie K on­
stan ty n op ola  przez M łodoturków  i d etro n i­
z a c ja  su łta n a  Abdul-H am ida, są  to  w szyst­
k o  p oszczególne etap y  p rocesu  politycznego, 
rozp oczętego  w skrzeszen iem  k o n sty tu cy i z 
1876 ro k u  przez oficerów , sy m p aty zu jących  
z prog ram em  m łod otu reck im .

I ta  w łaśn ie oko liczność, że k iero w n ik a ­
mi ca łeg o  p rzew rotu  państw ow ego są  ofi­
cerow ie  i że po dzień dzisiejszy  nad u sta le ­
niem  now ego system u  czu w ają  oficerow ie, 
w y cisk a  piętno b&razo Znam ienne na sy iu - 
acyi p olitycznej b a łk a ń sk ie j. W yżsf o fice ro ­
w ie, w yszk olen i n ie  ty lk o  m ilitarn ie , a le  i 
politycznie, byli i są  zaw sze zdania, że n a j-  
lopszem  zabezpieczeniem  przyszłości p aństw a 
Je s t  a ta k , w  p orę przedsięw zięty. O ficerow ie 
m łod otu reccy  zd ają  sobie spraw ę, że do od­
rodzenia p ań stw a tu re ck ieg o  przyczyniłaby 
s ię  w w ysok im  stop niu  zw ycięska w ojna. Na 
zew n ątrz  ta k a  w o jn a  d a je  p rzew ag ę; w e­
w nątrz dodaja otu chy, w iary  w e w łasn e siły  
1 rozpędu.

D la  sy stem u  m łod otu reck ieg o  a n ek sy a  
B o śn i oraz ogłoszenie niepodległości B u łg a ­
ry i tw orzy ły  cios ciężk i. Zw olennicy su łta n a  
A bdul-H am ida z pom ocą ty ch  dwóch fak tów  
usitow alf zd ysk red y tow ać sy stem  m łodotu- 
reck i. O dpow iedzialność za te  dw ie s tra ty  
polity czn e — boć form aln ie  były  to  s tra ty  — 
rzu cali na M łodoturków . G łosili, że nigdy 
n ie  przyszło  by ani do an ek sy ! B ośn i, ani 
do n iezaw isłości B u łg ary i, gdyby w szy stk o  
pozostało  po starem u

M łodoturkom  się udało w praw dzie sp ara  
liżow ać ow ą ag ita cy ę  i stłu m ić bu n t zw o­
len n ik ó w  Abdul-Ham ida, lecz niebaw em  do­
szli do p u n ktu  m artw ego , k to re g o  nie m o­
g ą p rzek roczy ć. Na dalsze re form y , m a jące  
odrodzić organizm  państw ow y, b ra k u je  im 
edw agi w obec zask oru p ien ia  u m ysłow ego fa ­
n atyzm u  m u zu łm ańskiego. O dczuw ają in ­
s ty n k to w n ie , że trz eb a  w yw ołać ja k ą ś  zm ia­
n ę zew n ętrzn ą, naprzykład  w o jn ę, by w  o- 
gólnem  podnieceniu zad ek reto w ać reform y , 
k tó r e  byłyby niem ożliw e w życiu norm am i m 
przeżuw anem  z dnia na dzień. N adto n*e m o­
g ą żadną m iarą  pozw olić, by państw o tu re ­
ck ie  poniosło  ja k ik o lw ie k  u szczerbek , fa k ty ­
czny, lub choćby  ty lk o  form aln y , bo odpo­
w iedzialność za ten  u szczerb ek  spadłaby ni­
by kam ień  grobow y na stro n n ictw o  m łodo- 
tu  reck ie .

I w łaśn ie w chw ili, gdy M łodoturcy zn a j­
d u ją  s ię  w ta k im  n a stro ju  politycznym , G re- 
cya podniosła sp raw ę K re te n sk ą . G recy uw a­
ż a ją  s ię  za pokrzyw dzonych W  1908 r. po 
w sk rzeszen iu  k o n sty tu cy i tu re ck ie j A u stro  
W ęg ry  an ek tow ały  B ośn ię , B u łg a ry a  w yrosła  
na k ró lestw o  n iezaw isłe, C zarnogórze o trzy ­
m ało —  zam iast p ortu  bez znaczen ia  polity­
cznego —  p o rt m o rsk i przez n ikogo n iekon ­
tro lo w an y  i poprzednio zam k n ięty  dla s ta ­
tk ó w  w ojennych . N aw et S e rb ia  im  otrzym ać 
k ole j żelazną od D u n aju  do A d ryatyku . Gre- 
cy a  się  spodziew ała, że w ogólnym , ro zrach u n ­
k u  i rozg ard y aszu  o trzy m a n a w łasn ość K re- 
tę . Lecz te m a  M łodoturcy sprzeciw ili s ię  n a j­
en erg iczn ie j. U tra ta  n aw et ty lk o  form alnych  
praw  do K re ty  w yw ołałaby w śród M uzułm a­
nów T u rcy ! ca łe j ogólne obu rzen ie przeciw ko 
M łodoturkom . S ą  ted y  zdecydow ani b ron ić 
praw  do K re ty  z orężem  w ręk u  tem  b a r­
dziej, że zw y cięsk a  w o jn a  z pow odów  w yżej 
podanych odpowiada ich celom  państw ow ym  
i p arty jnym .

Że p rzesiw ieu stw a b u łg a rsk o -tu re ck ie  za­
ostrzy ły  się, to  z jaw isk o  natu ralne. T u rcy a  
ca ła  bez różnicy  stro n n ictw , nie m oże prze­
boleć u tra ty  ziem i, tw o rzących  d zisie jszą 
B u łg ary ę . C zuje, że w łaściw ie po utw orzeniu  
B u łg ary i je j  ro la  w  E u rop ie już, ju ż  s ię  k o ń ­

czy. Sł*ącL w k a ź Jy ra  T u rk u  w re w ściek ło ść 
g łu cha do B u łg ary i, w ściek ło ść tem  w iększa, 
im bardziej s ię  B u łg ary a  rozw ija , m ężnie je  
i ro z tro p n ie j postępu je.

N aodw rót B u łg ary i za ciaeno w g ran icach  
obecnych. D ąży ona do m orza. W p orcie Sa- 
le a lk i widzi przyszły  p o rt b o ja r s k i .  R ości 
sobie p ra ten sy e  do M acedonii. Pod trzym yw ała

te j M acedonii przez szereg  la t pow stanie 
w im ię h asła  g nębionego żyw iołu b u łg arsk ie­
go. Musiała zap rzestać w oj Dy podjazdow ej, 
gdy w  T u rcy i w skrzeszon o  k o n sty tu cy ę , z a ­
p ew niającą rów nou praw nienie w szystk im  n a­
rodom . P oczątk o w o  zb ratan ie  m iędzy T u r­
k am i i B u łg aram i było ta k  w ielkie, że na 
K on stan ty n op ol razem  z w o jsk iem  m łodotu- 
reck iem  poszli daw ni pow stańcy bu łgarscy .

W n et a to li przy jaźń  prysła. P aństw ow a 
oksp anzya k ró le s tw a  b u łg arsk ieg o  n ie ch cia­
ła  g asn ąć d latego, że k o n sty tu cy a  tu reck a  
obiecyw ała B u łgarom  m acedońskim  rów nou ­
praw nienie. P ok azało  s ię  nadto, że m łoao- 
tu rcy  p rzy rzek li w praw dzie B u igarom , G re­
kom , O rm ianom  rów nou praw nienie, lecz pod 
w arunkiem , iż zachow u jąc re lig ię  ch rześci­
ja ń s k ą , zm ienią s ię  w T u rk ó w , czyli — ja k  
brzm i term in  urzędow y —  w Ormanów przy 
pom ocy szk o ły  p ań stw ow ej tu re ck ie j. Innem i 
słow y, T u rcy , ja k o  w zór postępow ania z in ­
nym i n aro d am i, zam ieszk u jący m i T u rcy ę, 
w ybrali m e A u stry ę, lecz W ęgry.

T a  m utoda tu rczen ia  w yw ołała w śród 
B u łg a ró w  m acedońskich  niezadow olenie, pod­
sycane celow o z Sofii. Z aczęły  się aaw ne 
schad zki polityczne B u łgarów  po w siach i 
m iastach  M acedonii. P rzebąk iw an o , że n ie b a ­
wem  s i f  po jaw ią oddziały pow stańcze. Rząd 
tu re ck i odpowiedział u staw ow em  zaprow a­
dzeniem  sądów  w yjątkow ych , k tó re  poczęły 
d ziesiątkow ać z bezw zględnością żo łn iersk ą  
przedstaw icieli in te lig en cy i w śród b u łg aró w  
m acedońskich .

I tu ta j w ięc d o jrzew a za ta rg  k tó reg o  epi­
logiem  m oże być w ojna. O ficerow ie m łodo- 
tu re ecy  w o jn y  z Grec.yą s ię  nie boją. Nie 
b o ją  s ię  w ojn y  z B u łgaryą. Co w ięce j, n aw et 
s ię  nie bo ją  w ojny z obom a państw am i ró ­
w nocześnie. W iedzą, że m uszą zw yciężyć 
n aw et w  raz ie  s ta rc ia  na cbu  fron tach . R o ­
zu m ieją , że n ie zab iorą  ani B u łg ary i ani 
G recyi na sta łe . W y dostaną przecież k o n - 
try b u cy ę w ojenną, co zasili sk a rb  tu re ck i 
na pewien czas. Nadto odbiorą i B ułgary i 
i G recyi o ch o tę  do m y ślen ia  o M acedonii, 
w zględnie o K recie . N adto o siąg n ą k orzy ści 
polityczne, pow yżej szczegółow o w yliczone.

W o jn a  na B a łk a n ie  leży w ięc w  g ran i­
cach  praw dopodobieństw a. Je ż e li w ybuchnie, 
to  z w iosną.

T u r c ja  s ta le  zbroi się  przeciw  Bułgaryi. 
M in ister w ojny  od ty g od nia dniem  i nocą 
je s t  przy pracy i te le fo n iczn ie  porozum iew a 
s ię  ze w szystkim i eu ro p e jsk im i i azyatyokim i 
k trp u sa m l arm ii. S ta cy e  gran iczn e n u łg arsk ie  
siln ie w zm ocniono.

W ie lk ą  se n sa ry ę  w yw otu je w iadom ość w 
K on stan ty n op olu , że adm irał G am ble złożył 
k om end ę nad flo tą  tu re c k ą  i w raca  ao służby 
a n g ie lsk ie j. D zienniki an g ie lsk ie  w idzą w tem  
zapowiedź w ojny i to  bardzo stanow czą.

R ów n ocześn ie , b erliń sk i te leg ram  »K 5ini- 
sch e  Z tg  < o strz e g a  G reków  przed dopusz­
czeniem  deputow anych do zgrom adzenia na­
rodow ego, poniew aż sp rzeciw ia s ię  to  poli­
ty ce  m o carstw  opiekuńczych i woli w szyst­
k ich  innych  m ocarstw . T u rcy a  odpow iedzia­
łab y  na tę  p row okacyę w kroczeniem  do 
T essa lii. D ziennik  tu re ck i zaś >Tanin< w y ra­
źnie stw ierd za, iż w ty m  w ypadku T u rcy a  
nie w ahałaby się n a ty ch m iast w ypow iedzieć 
G recyi w ojny.

D udać należy, iż d ata  zw ołan ia  zg rom a­
dzenia narodow ego nie je s t  je sz c z e  u stalona.

(Telegram y „Głosu Narodu11 z dnia 3 lutego).

Kobstantynopol. (T. B.). > Jen n in -G azetta<  
i »P anin«, om aw ia jąc pesym isty czn e w iado­
m ości o n iebezp ieczeństw ie w ojn y  piszą, że 
w ybuch w ojn y  zależy od p olity ki w A tenach  
i Zofii p o sk ia n u a ć zapał w o jen n y, a  popierać 
u siłow ania p ok o jow e T u rcy i.

Saloniki. (T. B ). Z n aczn ie jsza  liczba żo ł­
nierzy a lbańskich  z 17 batalionu  strze lcó w  
o d m ó w i ł a  p o s ł u s z e ń s t w a  jed n em u  
oficerow i, k tó ry  m iał ich zniew ażyć. Do nich 
przyłączyło s ię  tak że k ilk u  żo łn ierzy  tu re c ­
kich. Gdy żo łn ierze ci nie zgłosili się  do a- 
pelu, ro zb ro jo n o  ich  i zarządzono przeciw  
mm p ostępow anie k arn e.

Konstantynopol. (T. B .). J a k  >Turquie« do­
nosi, otrzym ała P o r ta  od C zarnogóry  zape­
w nien ia  o pokojow em  je j usposobieniu, k tó re  
n ic nie zdoła zm ienić.

M eny. (T . B .). S e sy a  Izby dep. będzie 
z am k n ięta  i Izba na 14 bm. na nadzw yczajną 
se sy ę  pow ołana.

Konstantynopol. (T. &.). D ziennikom  za­
broniono ogłaszan ie w u jskow ych  w iadom ości

1) nabożeństw o dziękczynne w  k o śc ie le  
N. P. M aryi,

2) odsłonięcie p om nika YCład. Ja g ie łły  na 
P iacu  M ate jk i,

3) w ręczen ie zarządow i Tow . Szk o ły  Lud- 
>Daru gru n w ald zk iego* na szk oły  k reso w e,

4) o tw arc ie  w ystaw y  zaby tk ów  z epoki 
Ja g ie llo ń sk ie j,

5) w iece ludow e i odczyty na te m a t pa­
m iętn ego  dnia w dzie jach  P olsk i,

6) te a try  i zabaw y ludowe,
7 ) pow szechna ilum inacya m iasta.
D alszy  ciąg  u roczy sto ści odbyw ać się  bę-

azie  przez dwa dni następne, 16  i 17 lipca, 
t. j .  w  so b o tę  i niedzielę, łączn ie  z g ru n ­
w aldzkim  zlotem  S o k o lstw a  p olskiego. K u l­
m inacy jnym  p u nktem  u roczy sto ści w ty ch  
uwóch dDiach m a być olbrzym i pochóa z 
Błoń na W aw el. M ianow icie w niedzielę 17 
lipca odbędzie się przed południem m sza po 
Iow a na B ion iach  w obecności w szystk ich  
zastępów  Sok olstw a, rep rezen tacy j w szy st­
k ich  s fe r  społecznych, stanów  i zaw odów  z 
ca łe j P o lsk i. Po tem  nabożeństw ie ruszy po- 
chód^ z udziałem  S o k o lstw a  i W ozystkich r e ­
p rezen tacy j, ew en tu aln ie  przez u licę W olską, 
Podw ala, D u n ajew sk ieg o  i B asz to w ą pod po­
m nik  Ja g ie łły  i ulicą F lo ry a ń sk ą . R y n k iem  i 
G rodzką na W aw el.

W p o 'h o a z ie  ty m  niesione będą w ykonać 
d ę  m a jące  podobizny pięćdziesięciu  k ilk u  
sztand arów , zdobytych w bitw ie pod G ru n ­
waldom na Z ak on ie Krzyżach m i zaw ieszo­
nych przez zw ycięsk ieg o  k ró la  w k a ted rze  
w aw elsk ie j.

N iezależnie od te g o  program u  p ro je k to ­
w ane je s t  u rządzenie w ystaw y  zaby tk ów  hi­
story czn y ch  z ep oki Ja g .e llo ń sk ie j, w ybicie 
m edalu pam iątkow ego (w tym  celu  pow oła­
no do życia osobny k om ite t), zukupno bro­
szu r o zw ycięstw ie g ru rw aid zk iera  i podobi­
zny obrazu J .  M atelk i i w. i.

k on an ie , ze zabiegi n au czycie lstw a sp o tk a ją  
s ię  z poparciem  ze s tro n y  k ra jo w y ch  władz 
szk oln ych  i reprezen tacy i p oselsk ich . W sz y st­
k ie  rezolu cye p rzy jęto  jed n om yśln ie .

frogram obwodu gmwildz- 
Hicgo w Krakowie.

S u b k o m ite t, w ybrany na osta tn iem  posie­
dzeniu pełnego k om itetu  dla k rak o w sk ieg o  
obchodu z w jc ię s tw a  pod G runw aldem , odbył 
w so b o tę  posiedzenie pod przew odnictw em  
w icepr. D ra Szarsk ieg o  w gm achu k ra k o w ­
sk ie j R ady m ie jsk ie j.

Po d ługiej dyakusyi uchw alił su b k o m itet 
przedłożyć pełnem u k om itetow i n astęp u jący  
p ro je k t u roczy sto ści grunw aldzkich  w K ra- 
Kowie

Dzień 15 lipca, ja k o  500 -le tn ia  rocznica 
b itw y pod G runw aldem , ogłuszony będzie za 
św ięto  narodow e w ca łe j Polsce. — W tym  
też dniu (p ią tek ) sku p ią się g łów ne p u n kta  
program u  pow szechnego obchodu w K ra k o ­
wie, a m ian ow icie :

Sprawa suplentduj.
W auli u n iw ersy tetu  lw ow skieg o  odbyły 

się  obrady Z jazdu d elegatów  k ó ł Tow . nau­
czycieli sz k ó ł wyż., zw ołanego w spraw ie, 
k tó rą  prezes Tow . prof. D r T w ard ow ski w 
zag a jen iu  znakom icie o k reś lił ja k o  >tragedyq 
su p len ck ą*.

B ard zo  szczegółow o i w yczerp u jąco  przed­
staw ił t ę  sp raw ę re fe re n t w ydziału p iof. D r 
Ja n e lli,  k tó ry  podzielił sp raw ę su p len ck ą  na 
3 k w e s ty e : 1. d otycząęą suplentów  egzam i­
now anych, 2. d o ty czącą  su p lentów  nieegza- 
m inow anych »pro fu tu ro *, 3/ dotyczącą o- 
becnych  su plentów  nieegzam inow anych.

R e fe re n t zak oń czył sw e przem ów ienie 
postaw ieniem  n astęp u jący cn  re z o lu c y j:

I. »YVal. zgr. T. N. S . W . w yraża je d n o ­
m yślne p rz e k o n a n ie : 1) że t. zw. »gospodar- 
k a  su p len ck ą* w naszym  k ra ju  w eszła obe­
cnie w stadyum , k tó re  zag raża  pow ążnem  
niebezp ieczeństw em  zarów no szkoln ictw u  
średniem u, ja k o te ż  n a jżyw otn ie jszym  in te ­
resom  połow y ogółu n au czycie lstw a ś re ­
d n iego ;

2) że k lę s k a  ta je s t  następstw em  sy ste ­
m atycznego  od la t w ielu upośledzenia przez 
rząd centralny  naszego szk o ln ictw a średniego,

3) że jed y n ie  racyon aln em  rozw iązaniem  
k w esty i su p len ck ie j je s t  śc is łe  w ykonanie 
przez rząd cen tra ln y  is tn ie ją cy ch  przepisów  
co do tw o rzen ia  sta ły ch  nadetatow yob po­
sad n au czycie lsk iśb  w edług ilości k la s  rów ­
norzędnych w poszczególnych zak łaoach  ś r e ­
dnich naszego k ra ju * .

II. > P M  W pływem teg o  przekon an ia  W 
Z gr. T. N. S. W. poleca Zarządow i g łów ne­
mu, żeby u trzy m yw ał s ta łą  z ro k u  na rok  
s ta ty s ty k ę  k la s  rów norzędnych i pystem izo 
w anych posad nauczycielsk ich , w szczegó l­
ności, aby czynił u silne zabiegi o to , żeby 
państw o nie w ysługiw ało s ię  egzam inow a­
nymi zastępcam i (iłużej nad 2 la ta , po uzy­
skaniu  przez nich całkuw ite* k w alifik acy i* .

III „W aln e zgrom . T . N. S. W. w yrażr 
p rzekon an ie , że co się tyczy  anorm alnych  s to ­
su n ków  p anu jących  w  in sty tu cy i zastępców  
nauczycieli n iebgzam inow anych, to  są  one po- 
średniem  następ stw em  nieodpow iedniego sy ­
stem u  k sz ta łce n ia  kandydatów  zaw odu nau­
cz y cie lsk ieg o ; że in sty tu cy a  zastępców  nau­
czycieli n ieegzam inow anych  pow inna być ja k  
n a jry ch le j zn iesio n ą".

W obec tego  W aln e zgrom adzenie poleca 
Zarządow i g łów n em u : 1) aby poczynił u sil­
ne s ta ran ia , iżby w przyszłości władze szk o l­
ne p rzy jm ow ały  do służby ty lk o  w razie n ie ­
u nikn ion ej p otrzeby  i n ieegzam inow anych, 
d a jąc  przy tem  pierw szeństw o tak im  kand y­
datom , k tó rz y  oddali ju ż  p race dom ow e i 
odbyli sk u tecz n a  p ra k ty k ę  na k u rs ie  huspi- 
ta n tó w ; 2) aby porzu cił sw e zabiegi o ro z­
szerzen ie k u rsó w  h osp itan tów  na zakłady 
w m iastach  p row incyonalnych  poza Lw ow em  
i K rakow em , a to  w m yśl uchw ał, pow zię­
ty ch  na X X IV  W alnem  zgi-om. T . N. S. W .;
3) any poczynił s ta ra n ia  o odpow iednie zre­
form ow anie system u  k sz ta łcen ia  kand y d a­
tów  zawodu n au czycie lsk iego  na u n iw ersy ­
te tach .

IV . „W alne zgrom . w v iaża  p rzekonanie, 
że na czas p rze jściow ego is tn ien ia  in sty tu ­
cyi n ieegzam inow anych zastępców  nauczycieli 
w inien być u stró j je ]  oparty  na zgoła innych 
zt sadach, niż dotychczasow e. I ta k , praw a i 
obow iązki w szy stk ich  suplentów  (eg zam in o­
w anych ja k  n ieegzam inow anych) ja k o  n au ­
czycieli rzeczy w isty ch . S to su n e k  praw ny za­
stępców  nauczycieli n ieegzam inow anych ja k o  
fu nk ey ou ary szy  państw ow ych w inien być o- 
p arty  n a  k o n tra k c ie  służbow ym . K o n tra k t 
ten  w inien ODejmować is to tn e  p o stan o w ie­
n ia " —  (tu ta j rezo lu cya w ym ienia szczegó­
łow o p u nkty  k o n tra k to w e ).

D w ie dalsze rezolucye w zyw ają W ydział 
głów ny T o w arzy stw a do pod jęcia  ja k  n a j- 
en erg iczn ie jszy ch  k ro k ó w  o zrealizow anie 
w ym ienionych p ostu latów  i wy ‘aża ją  p rze­

Izba handlowa i pzeinyaiowa.
W e w to re k  odbyło się posiedzenie k ra k . 

Izby handlow ej i przem ysłow ej pod p rzew o­
dnictw em  p rezesa  p. D a ttn e ra , k tó ry  przed­
łożył spraw ozdanie z czynności Izby podczas 
u b ieg łego  roku . P rezy d en t Izby podniósł, iż 
m im o ogó ln ej deprcsyi gosp od arczej w  pań­
stw ie , o k rę g  Izby zdołał u ch ron ić s ię  od 
s tra t.

W  szczególności okazała  znaczną odpor­
n ość nasza produkeya górnicza.

P ro d u k cy a  ceram iczn a  o iaz  przem ysły  bu­
dow lane zdołały u trzy m ać się  na k orzystny m  
poziom ie, m im o sta łeg o  podrażania een s u ­
row ców  oraz robocizny. S z e reg  w ielk ich  ro ­
b ót publicznych, ja k  now y dw orzec to w a ro ­
wy w K rak o w ie , k an alizacy a  W isły pod K ra ­
kow em , Z akład  k ob ierzy ń sk i, p ro jek to w an y ch  
na ro k  bieżący, przyczyni s ię  ta k ż e  do pe­
w nego rozkw itu  naszego życia  guspodarcze- 
go. P rzem y sł arz?w ny, przem ysł żelazny i 
m etalow y, oraz ek sp o rtow a p rod u kcya tk a ­
c k a  —  p o w racą ją  do pom y śln ie jszeg o  st&uu.

N astępnie om aw iał prezyd ent spraw ę 
B an ku  przem ysłow ego, zazn acza jąc iż f i l i a  
B an k u  m a pow stać w K r a k o w i e .

O bszernie k ry ty k o w a ł prezyd ent »sparsy- 
s te m * kole jow y, k tó re g o  ob jaw em  m a być 
zn iesien ie  n ie k tó ry ch  rzekom o nie o p łacą ję - 
cych  s ię  pociągów . M ówca w yraża nadzieję, 
że m in isterstw o  nie zarządzi tbgo k ro k u , — 
k tó ry b y  przyniósł szkod ę ludności.

D łuższą d ysku sye wywwłało zap y tan ie p. 
Z y gm u n ta  M eiidelsburgr., k tó ry  w sk a z u ją c  na 
rok ow an ia  m iędzy rządem  ro sy jsk im  i au- 
s try a ck im , zapytał, czy prezydyum  zechce 
poczynić k ro k i o lepsze połączenie K róles- 
s tw a z G aiic ą ?  P rezy d en t odpow iedział, że 
Izba będzie czynić w te j m ierze dalsze za ­
biegi.

Izba p rzy stąp iła  do w yboru prezydyum  
na ro k  1910. Prezydentem  Izby w ybrano 25 
g łosam i u& 26 g ło su jący ch  p. Datfcnera, w i­
ceprezydentem  pos. F ed orow icza 26  głosam i; 
d elegatem  Izby do prezydyum  p. T. E p stein a  
24  głoeam i, sk arbn iid em  p^zez ak lam acy ę  p. 
Jaw o rn ick ieg o .

Z k o le i d okonano w yboru asesorów  han ­
dlow ych dla K rakow a, Ja s ła  i W adow ic. W 
tern o  dla K rak o w a w staw ion o  pp. R . P a te r- 
seim a, G. Ż eleń sk ieg o  i R . Meusa.

N astępnie u chw aliła  izb a  budżet na ro k  
1910, W ydatid  w ynoszą 104 .567  k o r , docno- 
dy 113 0 0 0  kor.

Subwencye

Izba przyznała n< stęp u jące  su b w e n c y e : 
„C esarsk a d utacya ju b il. 1908  r .“ 60 0 0  kor., 
A kadem ia handl. w K rak o w ie  400u  k ., A k a ­
dem ia band), w K rak o w ie  fundusz jubileusz. 
(1910  r. iV  ra ta ) 30u0 k ., szk o ła  niedzielna 
K ongr. k u p ieck ie j w  K rak o w ie  3 0 0  k ,  K u rs 
bu ch altery i i s ten o g ra fii uniw. lud. w K ra ­
k ow ie 2 0 0  k., szk o ła  przem . uzup. w B ia łe j 
4 0 0  k ., szkoła handl. uzup. w B ia łe j 4 0 0  k., 
szk o ła  przera. uzup. T . S. L. w  B ie le j 2 0 0  k., 
szk oły  przem . uzup.: w B rz e sk u  2 0 0  k., w 
C hrzanow ie 200  k ., w  D ębicy 2 0 0  k., w G or­
licach  300  k., w  Ja ś le  2 0 0  k., w Ja w o rz n ie  
200  k., w K ętach  2 0 0  k., w  L eżajsku  200  k., 
w Podgórzu  3 0 0  k., w R zeszow ie 200  k,, w 
N. Sączu  200  k ., w  S. Sączu  2 0 0  k ., w  T a r ­
nobrzegu 2 0 0  k., w  T arn o w ie 2 0 0  k., wŻywcu 
20C k., k u rs  bu chali, przem . w R zeszow ie 5 0  k. 
K red y t n a  szk o ły  przem ysłow e zaw odow e 
i szk o ła  przem  uzup. dla uczniów  p iek ar­
sk ich  w K rak o w ie 200  k ., dla dziew cząt k ra ­
w ieck ich  w K rak o w ie  100  k., szk o ła  cu k ier­
n icza K ra k o w ie  2u0 k ., sz k o ła  s to ia is k a  w 
K alw aryi 40C k.,r szk o ła  ceram iczn a w P od ­
górzu 6 0 0  k., szk o ła  k ow alsk a  w Su łk o w i­
cach  4 0 0  k ., szk o ła  ś lu sa rsk a  w Św iątn ik ach  
5 0 0  k ., M uzeum  przem  w K rak o w ie  15u0 h., 
w ystaw y  te rm in a to rsa ie  300  k ., w y staw a 
przem . budowl. 300  k., ce n tr . Zw. przem ysłu  
fabr. 60C k., Tow . przem  w B ie lsk u  B ia łe j 
4 0 0  k., Izba rękodzieł, w K rak o w ie  60C k., 
Izba rękodz. w T arn o w ie 20C k ., S tow . kup­
ców  w K rak o w ie  30C k ., S tow . kupców  po- 
d rózu jącycn  6 0 0 .k .. S tow . m łodzieży handlo­
w ej Izrael, w K rak o w ie  300  k , P rz y tu lisk o  
X . S iem aszk i w K rak o w ie 300  k ,  Tow . burs 
rękodzieln . w  K rak o w ie 4 0 0  k.. P rzy tu lisk o  
term in ato ró w  izr. w  K rak o w ie 4 0 0  k., Stow . 
opieki nad uw olnionym i w ięźniam i w K ra ­
kow ie 5 0  k , Zw. tu ry sty czn y  300  k., Tow . 
ta trz a ń sk ie  200  k ., Izba handl w A lek san - 
dryi 50  k., Izba hanal. w K on stan ty n op olu  
5C k., Izba handi w P aryżu  50  k., k o n g re s  
m iędzynarodow y Izb handl. 5 0  k.

Izba upow ażniła prezydyum  ao udzielenia 
subw encyi >Kupcowi P o lsk iem u *, rów nież 
prezydyum  załatw i sp raw ę su bw encyi dla 
L ig i pom przem . i stow . g osp od n io-szy n kar- 
sk ieg o  w K rak o w ie .

W k oń cu  spraw ozdanie z o sta tn ie j sosyi 
k ra jo w e j R ady  k o le jo w ej złożył d eleg at izby 
p. Ju d k iew icz .

GA B R Y E LA K A ,  Kizysztofory, Kraków 
W ynajm uje i ■prwrtaj" pierw^zo-aędaych rabryk 
tortepiany, pianina, h « u i  piannie na go­
tówkę la b  na Bplaty nawei awudBinston. u^ezne. 

Instramunty ożywaue >>5 oni najniżsrircb.

KRONIKA.
KAL£ł*DAHZY2 KJŚ09E..NY Juiro w piąte 

Weroniki; pojutrze vr acWu? Afcaty panny
KALLNDAKZYK AS^riOjNUMIUZN r Wacho 

cłońca rozpocznie tię iyefo o godzinie 7 min it li 
•achód przypada ■>. Jodz 4 n!nk 30 lgoid dni 
todzlu P minut 25

Nowość! w  tu tkach
cyga  r  e to w y ch 

cod n a zw o „TEmiDHy y
Poleca znaaa ze swych wyrobów

FABRYKA 
Rudolfa Herliczkii

w Krakowie.

Balouje I w iec żurkow e przybrania do sukien oraz W ac h la rze,
S zale , R ę kaw iczk i, K w iaty, Pooczocky, dobre W a- 
- -  ck la rze  stru sie  ©d 3 k .  i wyżej, Gazow e od i -so i wyżej. - -

poleca 23=* olimakowski “ Ł 8obok Trafiki.
Zlecenia pocztowe odwrotnie —  W  niedziele i święta zamknięte. 
(Zamówienia kotylinowe uskuteczniam po najniższych cenach).
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Kraków dnia 3 lutego. 
Wszystkim, którzy do 10 lu ego wiąbznib 

nie naroślą przedpłaty zaległej, oraz przedpła­
ty za miesiąc luty, wstrzymamy bezwarunao- 
wo z dniem następnym wysyłkę pisma.

U w aga: P oniew aż p rzesy łk a  pieniężna za 
p ośrednictw em  czeku dochodzi dopiero na 
t r z e c i  dzień do rą k  ad resata , przeto  w szy­
scy ci p ren u m eratorzy , k tó rz y  czekam i przy­
sy ła ją  nam przedpłatę, w inni to  u sku teczn ić 
n ajpóźnie j do dnia 7 lu tego , je ż e li nie cucą 
narazić się  na w strzy m an ie pism a.

Koncert Chopinowski. Ku uczczeniu setnej 
rocznicy urodzin Chopina odbędzie się w piątek 
dnia 4  bm. w sali Dtarego Teatru koncert zło­
żony w  całości z dzieł nieśm iertelnego mistrza. 
Wykonawcą będzie znakomity ckopinista Józef 
Śliwiński. W program ie; Fantazya F-m oil, Bal­
lada As-dur, lmprompti As-dur, Scherzo Cis- 
moll, Sonata H-moll, Polonez As dur, preludya, 
walce, nekturny, mazurki. B ilety  w kasie S ta ­
rego Teatru.

W salonie „Ars" ukazały się w tych dniach 
następujące nowości: J .  F a ia ta  „Żywczanka" ; 
S. Fabiańskiego „Wawel w nocy" ; W. Hofmann 
„Zachwycenie" i „Św. J a n " ; A. Karpińskiego 
„Dama siedząca", „Protil kobiety na tle gre­
ckim " i „ P o n t  R o y a l  w Paryżu" ; A. K otsisa 
dwa studya dwóch głów m ęskich; K. Poehwal- 
skiego „Matkd nad niemowlęciem" i studyum 
główki k o b iece j; Z. Rozwadowskiego „Pogoń".

Z teatru miejskiego, w  krotochwili Mars’a: 
„Na kwaterze" g ra ją  pp.: Sulima, Krysińska, 
bom ska, Barw ińska, Czarnecka-M ielnicka, Ła- 
zarewiczówna, Zarzycka, Jutkiew icz, Kopczew- 
ska, Krzewińska, Modzelewska, Górska, Soko- 
licz, Nowakowska, Jednowski, Mielnicki, Ja r -  
szewski, Kosiński, Miarczyński, Rydzewski, Ró- 
ż OKi, Puchalski, Siemaszko i Brandt.

Reżyserya teatru  przystąpiła do prćb z 
„A ktorek" Stefana Krz>woszewskiego. N astę­
pnie na repertuar teatru  krakowskiego wejdzie 
komsdya Bernarda Shaw’a- „Major B arbara" i 
tragedya A jschylosa: „O resteja" w przekładzie 
Kasprowicza.

„W ielki Fryderyk" NowaczyńsKiego z dyr. 
Solskim w roli tytułowej na środowem przed­
stawieniu wypełnił salę teatru do ostatniego 
m iejsca. Następne przedstawienie „W ielkiego 
Fryderyka“ w niedzielę.

Piękna komedya Blizińskiego: „Pan Dama- 
*y “ grana będzie w niedzielę na przedstawie­
niu pepołudniowem Rolę Żegociny wykona pa­
ni JaŚK0W£Ka, uczennica p Rapackiego z W ar­
szawy

Z teatru ludowego. Dziś dana będzie „Hu­
la j dusza", która zyskała wielkie powodzenie 
u publiczności. W  piątek po cenach bajecznie 
tanich „Opowieści Imci Pana D ym ka", których 
dziesięć poprzednich przedstawień było granych 
przy wysprzeaanej widowni. W  sobotę i w nie­
dzielę wieczór „Czartowska ław a", sztuka ze 
śpiewami i tańcam i Jan a  Galasiewicza, z mu­
zyką A. W rońskiego. W  próbach sztuka ory­
ginalna p. t. „Utracone szczęście" Dra Taaeu- 
sza Kannenberga. Podkład sztuki głęboko psy­
chologiczny, rozwiązuje problem naszego społe­
czeństwa, a trzy epoki romantyzm, pozytywizm 
i dzisiejszy stan społeczny zlewają się w pię­
kne tło dramatu współczesnego.

Ostatnie przedstawienie „Żywej szopki" 
odbyto się W niedzielę przy wypełnionej wido­
wni. Żywioł dziecięcy, zaproszony uprzejmie 
przez „Sokół", reprezentowały całe masy „mi­
lusińskich", które z zajęciem przyglądały się 
kościstej śmierci lub potwornemu dyabłu, sk ła­
dając częstokroć dowody swego zainteresowa­
nia przez oryginalny n. p. spór, czy „śmierć 
prawdziwej czy tylko fałszowanej głowy* po- 
Sbawiła Heroda.

Przedstawienie wypadło bez zarzutu. Szopka 
m ająca za sobą poważną tiadycyę, pozostanie 
zawsze miłem wspomnieniem, które niezatarte- 
mi zgłosi Ltmi wryć się musi w dziecięcym zwła­
szcza widzu.

Ja k  słychać, miał wyjechać „Sokół" z szopką 
do Lwowa. Zam iar ten nie doczedł do skutku 
ponoś z powodów natury m ateryalnej.

Koło Panien, opiekujących się zaniedbanemi 
dziećmi, donosi, że tego roku, tak  ja k  przeszłe­
go zbiera skórki pomarańczowe, świeże, krajane 
w ćw iartki, lub też smażone. „Koło" postarało 
mi) też o znaczne powiększenie liczby składnic, 
które obecnie zn a jJu ią  się w handlach p p .: 
Aksmana,, Mycyka, Czarneka, Lodla, Kusza, Mle­
czarnia Łuczanowicka, Szarskiego, Suskiego, 
Karlińskiego, Sikorskiego (Podgórze, Rynek).

Ku czci Kilińskiego. Staraniem  kom itetu ob- 
chodowo-zabawowego odbędzie się w lokalu Czy­
telni im. K ilińskiego,-Spitalna 18 II. p. wieczo­
rek muzykalno-wokainy ku uczczeniu rocznicy 
amierci Ja n a  Kilińskiego. Początek o g. 5 -tej 
popołudniu.

Sprawy miejskie. Onegdaj odbyło się posie­
dzenie sekcyi ekonomicznej Rady m iejskiej pod 
przewodnictwem radcy Turskiego. Sekeya ukoń­
czyła obrady nad budżetem na r. 1910  i pole­
ciła magistratowi —  z powodu katastrofy  po­
wodzi w Paryżu — rozważyć sprawę zabezpie­
czenia przed wylewem W isły, tych zwłaszcza 
dzielnic Krakowa, w których nad W isłą ma 
stanąć szereg nowych budowli. Uchwalono ta ­
kże przystąpić do odnowienia fasady Sukiennic, 
tudzież do opróżnienia hali maszyn przy tea­
trze m iejskim  i polecić przerobienie głównego 
w ejścia do Starego Teatru. W reszcie zażądała 
sekeya zmiany lamp koło pomnika Mickiewicza 
na inne o silniejszem świetle.

Pobór w ojskowy. M agistrat ogłasza, iż wy­
k a ” popisowych, obowięzarych do poboru woj­
s k i e g o ,  można oglądać w Wydz. V  M agistra­
tu, Szczegóły odnoszące się do poboru znajdu­
ją  się w afiszach rozlepionych po mieście. Głó­
wną niwa gę zwraca M agistrat na okoliczność, 
iż popisowi obowiązani do poboru na rok b., 
do Krakowa przynależni, a w wystawionym wy­
kazie nie zamieszczeni, będą karani w myśl 
ust-w y wojskowej, o ile nie zgłoszą się do wpi­
sania dodatkowego, przyczem nadmienia się, że 
tłomaczenie się nieświadomością ustawy nie bę­
dzie uwzględnione.

Bal akademicki. O statnie przygotowania do 
Balu, urządzanego staraniem  Czytelni akadem. 
w dniu 5 lutego b. r. w Hotelu Saskim już po­
czyniono. Z powodu licznych zgłoszeń, kom itet, 
chcąc każdemu zapewnić swobodną zabawę, wi­
dzi się zmuszonym liczbę zaproszeń ograni­
czyć.

Zabawa „jubileuszowa". W  sobotę dnia & 
lutego b. r. w sali Sokoła odbęazie się stara­
niem kom itetu wybranego z grona uczniów i 
uczennic, nauczyciela tańców p. Karola Kowal­
skiego, ku uczczeniu jeg o  30-letn ie j pracy nau- 
cielskiej, jubileuszowa zabawa taneczna. Na u- 
roczystośó złoży się przemówienie do Jubilata, 
oraz wręczenie mu upominków ze strony u- 
czniów i uczennic, poczem odbędzie zię zabawa 
taneczna.

Bilety wstępu nabywać można wcześniej w 
szkole tańców p. Kowalskiego, Floryuńska 32,
I. p., w dzień zabawy przy wejściu na salę w 
„Sokole". B ile t pojedynczy 2 K, fam ilijny 6 K. 
Początek o godz. 9 wieczór.

Z karnawału. Ubiegła noc obfitowała w sze­
reg zabaw karnawałowych. Między innemi odbył 
się bal Stow. wzajemnej pomocy s ł n ż b y  k a  
t o l i c k i e j ,  który zgromadził przeszło 200 par, 
bawiących się ochoczo do rana, w gustownie 
przybranej sali Tow. strzeleckiego. Miłym do­
datkiem do programu było ukazanie się p. S ta ­
nisława Sz., który zabawnym swym strojem , pół 
Tatara, pół arlekina, pobudzał obecnych do 
śmiechu, ja k  również komiczną mimiką i gesty- 
kulacyą. Przygrywała muzyka 13 p. p.

Z a b a w a  t a n e c z n a  p o m o c n i c  k a n ­
c e l a r y j n y c h  ściągnęła nie zbyt liczną, tęcz 
wytworną publiczność do sali Klubu pocztowego, 
które brzmiały dźwiękami skocznego mazura do 
godziny 6 rano.

Z a b a w a  S t o w .  s t r ó ż ó w  w domu robo­
tniczym przy ul. św. Tomasza, zdołała skupić 
nigdy nie zmęczonych 100 par. Przy dźwiękach 
melodyi „W ieńca polskiego" ukończono zabawę 
kadrylem.

Pożar. W nocy z wtorku na środę wybuchł 
groźny pożar w domu parterowym przy ul. Ko­
pernika L. 8, gdzie z powodu wadliwej Kon- 
strukcyi komina zajęły się sufity w czterech 
pokojach. Ogień zauw&żyli goście weselni ba­
wiący się w sąsiednim budynku, przytykającym  
do ściany, która zajęła 3ię od komina. Zawe­
zwana natychm iast straż pożarna, przybyła nie­
zwłocznie na m iejsce pożaru. M ieszkrńcy pło­
nącego domu byli pogrążeni w śnie, nie prze­
czuwając grożącego im niebezpieczeństwa, do­
piero obudzeni przez straż, poczęli wyskakiwać 
z łóżek w popłochu.

Straż wyrąoała w jednym pokoju cały sufit 
oraz część innych, poczem ogień ugaszono. —  
Akcyą ratunkową kierował naczelnik straży 
ogniowej przy pomocy kilkn brandmistrzów. P o­
rządek uliczny utrzymywał pluton policyi.

Złoty łańcuszek za koronę usiłował sprze­
dać w Stanisławowie, znany powszechnie zło­
dziej notoryczny P iotr Kozobal. Stanisławowska 
polieya m iejska Kozubala aresztowała w chwili 
sprzedaży i odebrała mu łańcuszek. Je s t  to łań­
cuszek męski większej wartości z wisiorkiem, 
w którym znajduje się fotografia kobiety. Po­
lieya tam tejsza powiadomiła o tern dzisiaj po- 
licyę krakowską.

Operator kolejowy. Na tutejszym  dworcu 
kolejowym aresztowano dziś rano niejakiego 
Grzegorza Fogediisa, pochodzącego z W ęgier, 
który —  ja k o  a jen t firmy z artykułam i reli­
gijnymi Stanisław a Wodzinowskicgo wn Lwo­
wie — jeździł galicyjskim i kolejam i i uprawiał 
kradzieże aa  szkodę emigrantów do Ameryki i 
Prus.

Dzisiaj, wkrótce przed odejściem pociągu 
osobowego do Mysłowic, zgłosił się na inspek- 
cyę policyjną na dworcu kolejowym robotnik 
Semeniuk i doniósł o skradzeniu mu pewnych' 
dokumentów i pieniędzy. Ja k o  podejrzane o 
kradzież indywiduum wskazał Fógedilsa, k tóre­
go też aresztowano. Znaleziono przy nim kartę 
okrętową do Ameryki, paszport wystawiony na 
nazwisko Semeniuka i przeszło 500 K w gotó­
wce. Prócz tego znaieziono przy aresztowanym 
trzy loczne karty  kolejowe, które posiadał j a ­
ko s je n t firmy na wszystkie galicyjskie linie 
kolejowe i śwież; bilet jazdy III k lasą z Bro­
dów do Oświęcimia.

FSgeddsa odstawiono do aresztów pod „te­
legrafem ", a Sem eninka zawiadomiono te legra­
ficznie w Trzebini o odnalezieniu jago doku­
mentów i pieniędzy.

Zwłoki na gościńcu. D zisiejszej nocy znale­
ziono na gościńca w pobliżu wsi R ajsko, od­
dalonej o k ilka kilometrów od Podgórza zwłoki 
jakiegoś włościanina w sile wieku. Trap nosił 
na sobie ślady obrażeń, co naprowadza na do­
mysł, iż zmarły zginął gwałtowną śmiercią. Na 
m iejsce wypadku zjaw iła się żandarmerya, k tó ­
ra stwierdziła, że zabity nazywa się Guzik i 
pochodzi z Gołkowic. Poprzedniego dnia bawił 
Guzik na weselu w pobliskiej wsi Pokrzywnice. 
Dziś zrana wyjechała do R a jsk a  komisya sądo­
wa, celem przeprowadzenia śleJztw a na m iejsca 
wypadku czy zorodni. Przypuszczają, iż Guzika 
zabili parobcy w czasie sprzeczki. Władze śled­
cze m ają być już podobno na tropie sprawców 
mordu.

Pogoda. Dnia 2-ego lutego termometr 
doszedł od — 6 ’0 do +  0 ‘6 C., barometr po* 
woli opadał.

Dnia 3-ego lutego o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 735 4  mm., termometru — U2 
C., w iatr: wschódnio-północno-wschodni

Kronika zamiejscowa.
WieC IWOWSkiCh Rusinów odbył się w nie­

dzielę. Obradowano na tem at rzekomego ucisku 
Rusinów na polu szkolnictwa. R eferat na ten 
tem at wygłosił poseł Makuch, domagając się za­
prowadzenia jednakowych książek dla sakół 
m iejskich i w iejskich, zniesienia obowiązkowej 
nauki polskiego języka w ruskich szkołach, przy­
wrócenia wykładowego j  jzyka ruskiego w szko­
łach ruskich gmin, gdzie zaprowadzono język 
wykładowy polski, zaprowadzenia w ruskich 
szkołach książek ułożonych w ruskim dnchu, z 
wykluczeniem „polskich tendencyi" i równou* 
prawnienia ruskiego języka na okręgowych i 
krajowych konferencyach nauczycielskich, mia­
nowania ruskich inspektorów szkolnych w ru­
skich okręgach i t. p.

Przemawiali również p p .: Dr Koie&za, X. 
Stefanowicz i inni. Po wiecu zamierzali Rusini 
urządzić m anifestaeyę, lecz przeszkodziła temu 
polieya.

Z Kalwaryl Zebrzydowskiej piszą nam;  j e ­
dnym z najpiękniejszych tutejszych kościołów, 
o ile rozchodzi się o ogólne piętno artystyczne 
je s t  kościół grobu M atki Boakiej na dolinie Jó -

zafato. Kościół ten znąjduje się jed nak  w oze- 
ściowem zniszczeniu, spowedowanem zębem cza­
su. X. Stefan Podworski, niestrudzony przeor 
0 0 .  Bernardynów na Kalw »ryi, postanowił ura­
tować tę  pam iątkę przed ruiną, tern więcej, iż 
zbliża się 3 0 0 -letnia rocznica założenia kościo­
ła. K lasztor Bernardynów zamierza gruntownie 
odiestaurować grób M atki Bożej, tusząc, iż 
ofiarna ręka naszego społeczeństwa nie poską­
pi hojnego grosza na ten szlachetny cel.

Łaskawe datki należy adresować na rece X. 
Stefana Podworskiego w Kalwaryi.

Pożegnanie X. St. Nowaka. Z Nowego S ą ­
cza piszą nam : Onegdaj pożegnaliśmy ukocha­
nego kuratora X . St. Nowaka, przeniesionego 
do Borzęcina. Dopóki żyć będziemy, nie zapo­
mnimy, żeś Dobrodzieju nasz nie wyrzekł aię 
pochodzenia swego, że mimo swego wykształ­
cenia, ńie gardziłeś nami, żeś chińskim morem 
nie odgroaził się od nas, żeś był naszym do­
radcą, pociechą, żeś nas ochronił od sideł wro­
gów naszego kościoła, żeś nam założył Czytel­
nię parafialną, Tow. Oświaty Ludowej, Związek 
rękodzielników katolickich, Ochrony zwierząt 
i t. d. Obywatele.

Otwarcie nowej Czytelni. Z Sielca (p. T ar­
nobrzeg) piszą nam : Dnia 21 stycznia b. r. od­
było się w SielcU staraniem  tutejszego kiero­
wnika szkoły p. Józefa Matysa otwarcie „Czy­
telni ludowej".

Najpierw w kaplicy miejscowej przy udziale 
licznych uczestników, odprawił X. dziekan Szczę­
sny Rudnicki z Wielowsi; Mszę św., poczem wy­
głosił piękne kazanie na tem at oświaty ludu w 
duchu religijno-narodowym, wzywał obecnych do 
zachowywania zwyczajów i obyczajów ojczystych, 
a nadewszystko do przywracania pięknych stro­
jów  narodowych, zwłaszcza teraz, kiedy odwie­
czny wróg naszego narodu Prusak, tłumi, nisz­
czy i chce nam wyrwać wszystko, co nam je s t  
święte i drogie, bo religia i język, któreśmy po 
ojcach i praojcach naszych odziedziczyli.

Następna część uroczystości odbyła się w 
sali szkolnej, gdzie dzieci szkolne pod kierowni­
ctwem p. J  Małysa odśpiewały kilka pieśni na­
rodowych i wygłosiły pięknie parę deklamacyj, 
poczem znowu X. dziekan w barwnych słowach 
zkazał obecnym o niebezpieczeństwie, ja k ie  nam 
grozi ze strony wrogów naszych, wzywając do 
wspólnej pracy w „Czytelni", do poznawania 
świetnych dziejów naszej nieszczęśliwej Ojczy­
zny. Imieniem gminy podziękował pięknie X. 
dziekanowi jeden z miejscowych gospodarzy, p. 
Ja n  Pagacz, za współudział, dobre raay i popie­
ranie „Czytelni", poczem pod komec udzielił X. 
dziekan obecnym błogosławieństwa.

aze „Furyer l i t ." :  Skazaniec ooadzony był w
celi odosobnionej i jakkolw iek  zwracano na nie- 
g ° wyjątkowo baczną uwagę, upatrzył jedoak 
chwilę odpowiednią i, żują wszy ze ściany paią- 
cą się lampę, oblał znajdującą się w rezerwua­
rze naftą głowę i odzież, a następnie tapalił 
włosy. Nadzorca, który zLajdował się tuż obok 
na korytarzu, poczuwszy dym, rzucił się do ce­
li, gdzie oczom jego  przedstawił się widok stra­
szliwy: skazaniec siedział na pościeli i płonic, 
ja k  pochodnia, wymachiwał tylko w milczeniu 
zupełnem rękami. Na podniesiony przez dozor­
cę alarm, przybiegła służba więzienna i natych­
m iast wyprowadzono objętego płomieniem na 
korytarz i oblewano wodą, aoy ugasić ogień, 
w krótce przybył lekarz więzienny, gubernator 
i władze sądowe. Skazaniec umieszczouy został 
w szpitalu, gdzie naa ranem w strasznych mę­
czarniach skonał, nie wyjawiwszy swego na­
zwiska.

Ostatni Mohikanie. Z Ameryki nadchodzą 
coraz częściej wiadomości o wygasaniu osta- 
tu.cb. potomków wielkich szczepów indyjskich, 
zaludniających niegdyś płaszczyzny Ameryki. 
ViT tych dniach zmarli znowu trzej ostatni po­
tomkowie szczepu Lumui. Do wyniszczenia szcze­
pu przyczyniła się głównie „ognista woda", do­
starczana przez białych. Lumni słynęli zwłasz­
cza ja k o  żeglarze i szybkobiegacze.

Ze świata.
Reforma wyborów ao parlamentu niemie­

ckiego. Z Berlina te le g ra fu ją : Cesarz upowa­
żnił prezydenta gabinetu oraz ministrów spra­
wiedliwości i spraw wewnętrznych do przedło­
żenia sejmowi pruskiemu projektu ustawy ce­
lem zmiany przepisów o w yjorach do Izby po­
słów.

Starożytna mozaika. W  kopule absydy ko­
ścioła Santa Maria di Canetto w Poli znaiezio­
no drogocenną mozaikę. Zachowana część tego 
dzieła sztuki, przedstawia głowę Chrystusa i je ­
dnego z świętych. Chrystus przedstawiouy je s t  
w stylu wczesno-chrześcijaósKim, ja k o  młodzie­
niec bez brody, z aureolą dookoła głowy. Mo­
zaika je s t  w znacznej czyści zniszczoną. Pocho­
dzi, podobnie ja k  i kościół z V I wieku. J e s t  to 
jedna z najcelniejszych pam iątek starochrześci­
jańskich  w Anstryi.

Ofiary lodu. Z Poznania, donoszą, że na lo­
dzie Cybiny zarwały się dwie coieczki dekarza 
Tomaszewskiego, 9-letn ia Katarzyna i 6 -letn ia  
E m ilia ; starsza utonęła.

W  Weiden, w Górnym Paiatynacie utopiło 
się na ślizgawce czworo dzieci, z tych tro je  z 
jednej rodziny.

„Minister grzeczności". A usLyacka ława 
ministrów w parlamencie doznała znacznego 
powiększenia. Obecnie zmieścić się przy nioj 
może 17 ministrów. Obecnie je s t  ich 13. Nie­
zawodnie stolarz parlamoutaruy posiada swoje 
własne zapa rywanie na bliską przyszłość poli­
tyczną w Austryi, jeżeli zawczasu utworzył 
m iejsca dla 4  nowych miuistrów.

Nowe m inisterstw a m ega z łatw ością być 
utworzone. Już dzisiaj mówi się o m inisterstwie 
południowo-słowiańskiem i m inisterstwie po­
cztow cu. Można utworzyć także „ministerstwo 
grzeczności", r s wzór podobnego urzędu istnie­
jącego  w Chinach. M inister „dla uprzejm ości" 
winien dbać o to, by cnota grzeczności i nprzej- 
mości kwitnęła w państwie. C hin ;, dzięki dzia­
łaniu tego m inisterstw %, sto ją  pod względem 
grzeczności na czele wszystkich państw. W li­
ście do przyjaciela nazywa się Chińcry'.. zawsze 
„głupim młodszym bratem ", adresata tytułu je 
,;przezacnym, znakomitym, starszym bratem ", 
sw oją za I rodzinę „nędznemi mrówkami". Mi­
nister dla grzeczności w Chinach może więc 
pochwalić się poważnymi owocami swej działal­
ności.

Cdzte przebywa Dr Cook? Podobno —  ja k  
doniósł jeden z berlińskich dzienników — Dr 
Cook bawił ouegdaj w Wieduin p.<d (fałszy- 
wem) nazwiskiem GiinthAra. Stale pawi w sa- 
naturyum Roggenau pod Eberbach w pobliża 
Heidelbergu w Niemczech. J a k  wiadomo, rezpi- 
sane są za nim listy gończe.

Straszny wybuch w kopalni. 2  Dragesko- 
rongh (Stan  Kentucug) te legrafu ją : W tu te j­
szej kopalni węgla nastąpił s t r a s z n y  w y ­
b u c h .  Do wczoraj przedpołudniem wydobyta 
3 5  zwłok, a około 20 ciężko poranionych, z 
tych kilku w stanie beznadziejnym.

Na balu maskowym na rzecz włoskiego to­
warzystwa oświaty zarządził kom isa.z policyj­
ny jednemu z uczestników zdjęcie z siebie wło­
skiej trikolory. Przyszło przytem we westybu­
lu ao str.rcia i komisarz dla własnej obrony 
musiał wydobyć szablę; dopiero, gdy komisarz 
zagroził, że zakaże dalszej zabawy, kom itet ba­
lowy zaprowadził na jegc wezwanie porządek.

BurZO. Z Chrystyanii donoszą: Na wybrze­
żu norwegskiem szaleje burza. B rak  9 bark ry­
backim z 40  ludźmi. Na wybrzeżack znaleziono 
10  zwłok rybaków.

Straszne samobójstwo ekazańca. w wiezie­
niu wileiiskiem pozbawił się życia człowiek nie­
znanego nazwiska, skazany na karę śmierci za 
zamach na jen erała  Pengo. W sprawie te j pi-

HUMOR.
Ucha procesu Borowskiej. Pani N., zamie­

szkała w Krakowie przy ul. Dunajewskiego, 
przedłożyła swemu mężowi następujący rachu­
nek dn. I bm, ja k o  je j k e s z t a  p r o c e s u :  
doróżki do sądu i ze sądu 28 kor., zguba s ta ­
rego i kupno nowego biletu na rozprawę 30 
kor., śn iaaaria, obiady i podwieczorki na mie­
ście 56 kor., rozaeptane lar.lerki £4  kor., zmię­
ty doszczętnie i poszarpany Kapelnsz „a ia Na­
poleon “ 50 kon, d r o b n e  w y d a t k i  100 k o i.—  
razem 2:88 kor. Mąż, zobaczywszy ten rachu­
nek, wyszedł do drugiego pokoju i powiesił się 
na klam ce u drzwi.

Panika wśród rajców krakowskich. Z au­
tentycznego źróała donoszą nam. W szystkich 
rajców m iejskich, którzy głosowali przeciw pa­
noramie w Earoakanie, m alnje p. Styka jak o  
Krzyżaków z prezydentem Drem Leo ja k o  W. 
Mistrzem na czeleI

Repertuar teatru ludowego w Krakowie.
Czwartek „Hi !a j dusza".
P iątek Opowieści Imci Pana D ym ka" (popu­

larne).
Sobota. „Czartow ska ław a".
Niedziela popołudniu, „K ulaj dusza".
Niedziela wieczorem. „Czartow ska ław a".

Prenumeratorowie „Głosu Narodu" otrzy­
mają 5'/o opustu przy zakupnle maczyn oraz 
narzędzi rolniczych i przt umysłowych w firmie 
Kornel Komornicki, " la k ó w  ul. Dunajewskiego 
L 9 —  przy powołaniu się na niniejszą no­
tatkę i ogłoszenie zamieszczone codziennie w 
dziale ineeratowym.

Z sali koncertowej.
Koncert Selmy Kurz. Koncert W. Burmostra.

Głos ładny, koloratura świetna, niepospoli­
cie brzmiąca, fenomenalna, artyzmu mało, albo 
i zgoła wcale, gdy w programie znajduje m iej­
sce i Tosti i Aiditi Koloratura wiaściwie je s t  
fenomenem, sztuczką wzbudzającą podziw, a nie 
sztuką we właściwi im tego wowi znaczeniu. —  
Słuchacz podziwia sprawność gardła, ba, cza­
sem z zegarkiem w ręku rachuje, ile sekund 
trw ała ta kaskada perełkowatych tonów, ten 
tryl bajecsnyl Takie wrażenia z konieczności 
wykluczają wszelkie inne wyższego rzędn. Ze 
jednak sztuczki kngiarskie są bez porównania 
cieki iwsze dla szerszej publiczności od owych 
wyższych wrażeń, świadczy natłoczenie saii na 
koncertach Selmy Kurz, pośpiech w kupowania 
biletów na drugi je j  koncert, pomimo rozba­
wienia karnawałowego... Chacnn sou gofit...

O grze p, W . Burm estra Krakowianie nic 
nowego usłyszeć nie mogą. Zalety niepospoli­
cie pięknego tonu, wydającego na przemiany 
organowe prawie brzmienia w „A ir" Bacha lub 
też naśladującego do złudzenia kwilenie bie­
dnego zastraszonego ptaszka („Ein Vogiein 
singt lang im H ain"), wysoka m iara artysty ­
czna cechująca wykonanie każdego utworu mu­
zycznego, granego przez artystę, są nam odda- 
wna znane. N ajpiękniejszy punkt programu, 
piąty, zawierał szereg prawdziwych pereł mu­
zycznych, opracowanych i wykonanych przez 
Burm estra z tą  wykwidtną prostotą, k tóra je s t  
właśnie najlepszą miarą wysokiego poziomn ar­
tystycznego, tego niepospolitego m u-yka.

J. A.

tysięcy koron na wymienionych przez Dobrzyń­
skiego warunkacL

Dnia 10 lutego otrzymał p. Kirchm ayer liat 
z podpisem: „ J . M akowski", w którym podana 
były pisemne warunki pożyczki, przedstawiona 
poprzednio ustnie przez Dobrzyńskiego.

Kirchmayer, nie przeczuwając oszustwa dał 
Dobrzyńskiemu k,/otę 703 koron 30 hal. na 
wykupno połicy. Zaraz na drugi dzień dostał p. 
Kirchmayer list od Dobrzyńskiego, zawiadamia­
j ą ^  go, że ów pan Makowski wyjechał do W ar­
szawy, wobec czego o pożyczce mowy być nie 
może.

Podobnie „naciągnął" i oszukał Dobrzyński 
p. W ładysława Grabkowskiego. w łaściciela dóbr 
w Królestwie Polakiem. Oświadczył mu, że uzy­
sk a  pożyczkę hipoteczną w wysokości sumy na 
htórą się u niego ubezpieczy. Grabttowski ubez­
pieczył się na 100 .000  koron i wrwczyt Do­
brzyńskiemu zaraz 28 koron tytułem zadatku 
na policę. Za k ilk a  jednak dni Grabkowski, 
który poti-zebował dużo pieniędzy, oświadczył 
Dobrzyńskiemu, iż podniesie policę na 300.000 
koroD i na tak ą  sumę będzie chciał zaoi^gnąć 
pożtuzkę. Dobrzyński oświadczył, Iż, by nzyskaó 
tak  wysoką sumę, trzeba jech ać do samego dy- 
rektore w Wiedniu. Grabkowski dał mu na po­
dróż tą  40  rubli. Dobrzyński zaś do Wiednia 
nie p o je b a ł, ale zniknął z Keakowa.

Rozprawie przewodniczy ladca Grodynski, 
oskarża prokurator U jejsk i, broni Dr nfikie- 
wicz.

OuLarluny do winy się nie poczuwa. Co do 
owego tajem niczego Juliusza Mr.kowskiogo, o- 
świadcza Dobrzyński, iż je s t  or bardzo boga­
tym właścicielem dóbr w Besarabii. Poznał się 
z nim gdzieś na polowania w Królestwie, znał 
go jt .k c  bogacza i dziwił się, że Kirchm ayer 
nie uzyskał od niego pożyczki. Podobnie tió- 
maezyt się oskarżony i co do Grabkowskiego.

Po przesłuchaniu świaaków sędziowie p rs ;-  
sięgli wydali w e r d y k t ,  z a p r z e c z ( . j ą s y  
w s z y s t k i e m i  g ł o s a m i  pyt&nir co do winy 
oskarżonego, wobec czego trybunał ogłosił wy­
rok uwalniający.

Z  sali sądow e].
Oszukańczy agent.

Dzisiaj rozpoczęła się lutowe kadeneya sądu 
przysięgłych rozpr .wą przeciw Władysławowi 
Dobrzyńskiemu, b. agertow i dolno-austryackie- 
gu Tow. ubezpieczeń, a obecnie urzędnikowi go- 
S(iedaruzemn w Gnojnicy, oskarżonemu o zbro­
dnię oszustwa, popełnionego na osobach pp. Zy­
gmunta Kirchm ayera, urzędnika Banku hipote­
cznego w Krakowie i Bronisława Grabkow skiego, 
właściciela dóbr w Królestwie Polskiem.

Dobrzyński, ja k o  agent wspomnianego Tow. 
ubezpieczeń, na podstawie policy którego, urzę­
dnicy rządowi i autonomiczni mogą uzyskać po­
życzkę w Tow. fcndytowem dla urzędników w 
Wiedniu, szarował hojnie obietnicami wysokich 
pożyczek, powodowany chęcią prowizyi. Dowie­
dziawszy się, że p. F.yginuw Kirohm ryer, urzę­
dnik bankn, pot~zebnje pożyczki, udał się do 
niego i oówiadc&yi mu, iż je ś li się zaasekuruje 
u niego na 20 .000  koron, — otrsym a 15.000 
koron pożyerki. K irchm ayer wręczył mu 30 kor. 
a, '•anto kosztów policy.

W lutym 1909 r. zgłosił się znowu Dobrzyń­
ski do Kirchmayera, ofiaru jąc m u-piżyozkę bez 
kondyktu na pensyę u osoby pryw atnej, która 
za to wymaga od niego wykupienia rocznej po­
licy. U owej osoby miał widzieć Dobrzyński 
70 .000  rubli w rosyjskich papierach wartościo- 
w v cł. K irchm ayer dał Dobrzyńskiemu list, w 
którym oświadcza, iż godzi się ns pożyczkę IG

Listy z kraju.
Tarnów . (Kor. wl.). Z ^ o w  n a u c z y c i e l i  

s z k ó ł  w y ż s z y c h  W  ubiegłym tygodnin od­
było się W alne Zgromadzenie Tow, nauczycieli 
szkól wyższych, przy udziale 41 członków. Na 
wstępie przewodniczący tego Tow. zaznaczył, że 
tego roku przypada 25 letni jubileusz powsta­
nia Towarzystwa. Następnie sek ietarz Tow. od­
czytał sprawozdanie roczne, z którego okazuje 
się, że Tow. odbyło 10 posiedzeń, na których 
omawiane byty sprawy ja k  pragm atyka słu­
żbowa, skłaa R aay szkolnej krajow ej, kolonie 
w akacyjne T. N. S. W. i t. p. Członków Iow . 
liczyło 74, z tego z poza gron nauczycielskich
11. Obrót kasowy w roku ubiegłym wynosił 139 
koron, z czego odesłano do Zarządu głównego 
we Lwowie 584 kor. 25 hal., dla Koła zań po­
została Jedna czwarta część, t. J . 184 koron 75 
hal. W ydatki wynosiły 343 koron 10 hal., łącz­
nie ledy z pozostałością kasową z r. 1908 167 
koron 98 hal., obecny stan kasy wynosi 19 ko­
ron 90 hal. Tow. uchwaliło ze swyca funduszów 
na kolonie wakacyjne T. N. S. W. 20 koron, na 
Tow, Opieki nad młodrieżą szkolną w Tarnowie 
3G koron i na wydawanie „spiau naocnycloli* 
20 koron. W końcu wybrano W ydział, Którego 
prezesem zestal prof. Arvay, zast. prez. Ten- 
czyn, sekretarzem  p. Skoczylas, skarbnikiem  p. 
G ołąb; do Zarządu weszli p p .; Nowak, Radwań­
ski, Stryszowski, Szaflarski W ierzbicki i Zie­
liński ; zaś do Komisyi k on tro lu jące j; G ruszeci- 
ko, Sęk i W ilk.

B a n k  r ę k o d z i e l n i c z y .  Założony nieda­
wno Bank rękodzielniczy, odbyi w ubiegłym ty­
godniu w lokalu Izby rękodzielniczej konsty­
tuujące W alue Zgromadzenie, na którem  uchwa­
lono statut. Podstawę finansową te j instytucyi 
są udziały członków, wynoszące 25 koron, a ce­
lem : ułatwienie prowadzenia drobnugo przemy­
słu, opartego na łatwym i tanim kredycie i za­
liczkach. Do Rady nadzorczej wybrano p. W ó j­
cickiego, jak o  prezesa, zaś Heitzmana, ja k o  wi­
ceprezesa, —  zaś na człouków p p .: Kleinh&n- 
dlera, K ołłątaja, Lisa i Majewskiego, siódmego 
zaś członka ma wydelegować R ada m iejska. Na 
członków dyrekcyi powołano pp. ~ Gadochę, Ko­
ściółka i Mandla.

To w, k u  w s p i e r a n i a  u b o g i e j  m ł o ­
d z i e ż y  s r k ó ł  l u d o w y c h  uchwaliło ur W al- 
nem Zgromadzenia dnia 23 z. n~ dla szkół 
męzkich i żeńskich na ubrania i przyoory sakoi- 
ne kwotę 770 koron, zań nu ciepie śniadania 
kwotę 700 koron.

P o p i s  g i m n a s t y c z p y .  W  dnia 30 z. m. 
odbyt się w „Sokole" pierwszy tego r&dząju po­
pis gimnastyczny członków „Sokoła" oraz dzieei, 
pod kierownictwem nowego naczelnika p. f™u 
goeolskiego. Popis wypadt znakomicie, za co na­
leży się uznanie, za trudy i pracę, naczelnikowi 
„Sokoła", gdyż on to przez swą energię pchbąt 
usypiający t. zw. „Sokół" na nowe tory

Z m u z y k i .  W dniu 12 b. m. wyuiąpi po 
raz pierwszy w tutejszej sali Kasyna baryto- 
nista holenderski Carel van Hułst, z programem 
nader urozmaiconym.

ŻywieC (Kor. wł.) Dnia 17, 18 i 19 s ty ­
cznia dokonane wyborów do tu te jszej Rady 
gminnej z następującym w ynikiem :

Z 1 koła r&ani: M inkiński Antoni, Tomiak 
Władysław, X. Ja n  Saaowski, B iliński Ja n  i 
Gustawicz Bronisław — zastępcy: Białek Piotr, 
Widlara Ja n  i Galski Piotr.

Z II kola radni: W iucenty Miodoński, K a­
rol Janosz, Pantofliński Jan , Studencki Antoni 
i Moliński Andrzej —  zastęp cy : Dubowski S ta ­
nisław, Studencki Karol i Bóhm Emannel.

Z III koła rad n i: Studencki Józef Studen­
cki Franciszek, B łasiak  Roman, Srydziński Jan  
i Fabrowicz Franciszek —  zastępcy Srternal- 
ski Ludwik, Kucharski Jó z e f i Stadonoki Ja n  
Józef.

Rocznicę powstania styczniowego obchodził 
Żyt , >  uroczyście żałobnem nrDożenstwem w 
kosmele parafialnym dnia 22 bm oraz wieesńr- 
kiena muzykaino-wokalnym w „Sokole" dnia 
23 bm.

V t  daw ca 1 cdpowiedsl&ł&r -e d a k  n r

M a  r  5  a  n  F a b r a w i k t -

Wiedeński Bank Związkowy - Filia w Krakowie
K ra k ó w , Rynek głów ny

Kapitał akcyjny i 103 milionów koron

Przyjmuje wkładki w khchunku b ie iąoya oa

n  bsijżeczbl M ła d E o w t
L ,IM a  iE L iM w R  10 nrfitńfiiCuf W m  I W  wypłaca h« wy|N«iiż*niŁ

puo£>z ? rczmmrc n»>»iPnow flstoiis p0da%i ra-^w. - r - - ■ —  -u—  *— —
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Prenum eratę
na czasop ism a polskie, fran­
cuskie^ niem ieckie, angielskie  

i w łoskie
przyjmuje, zapewniając najszybszą i 

regularną dostawę

Księgarnia katolicka
Dra VM. t fU K m H U g o
w Krakowie I. 9. plac Maryacki, róg
R y n k u  g łó w n eg o , —  T e le fo n u  Nr. 7 0 8 .

ZakłR-i a r ty s ty c z n o -  
i kamieniarz, i budowl.

Józefa KULESZY
I naprzeciw ementar.a 
w Krakowie posiada 
.rielkl wybór goto- 
wyoa pomników z pia- 
*' owca. granitu i mar­
ami*. Pedeimuje się , 
wykonania globów w L  

' miejsca i na prowin- 5 ] 
Telcion 759.cyi. Telcion 759. "

jKiii! minii potaniał!
deser, kurac, twardy K. 6 8 0 , gęsto płynna 
patoka (rarytas miodoborów) !<■ 7 3(1 za 5 
kar frco. W łasne pasieki! Wszędzie sprze­
dają miód sztuczny fałszowany. Ostrożnie ! 

K o rz i n tew icz , em. nauez. Iwanczany.
95 7 7

P o s z u k u je  się  k u p n a
m ajątku ziemskiego niezbyt odległego do 
kolei i szosy, może być riad rzeką, w cenie 
do 300.000 kor. — Realności rentowne ze 
sklepam i na prowitioyi. — Obszaru dwor­

skiego i kilkadziesiąl mórg ziemi. 
P o l e c a  s i ę  d o  s p r z e d a n i a  

m ajatek z gorzelnią, inwentarzami dobr. bud 
po 425 kor. morga. — W illa i kilkadziesiąl 
m órg ziemi, piątrowa, ładna, w promieniu 

miii od Krakow a.
D o  w i d z i r r ż a w l n i i i a  o d  r o k u  1 9 1 1  
dwufrontowy lokal z ogrodem w najpryncy- 
palniejszem miejscu m iasta, sklep, sala i 5 
ubikacyj. — Wiadomość ul. św. Krzyża I. 13 

I. p. Ludwik Krasuski. — Kraków. — 
lłez pośrednictwa,

„K a m ie n io ło m y "
są  do naLycia pod dobremi warunkami w po­
w iecie Oryiiowskim między i iężkowicami a 
Bobow a, kainicń dobry piaskowiec biały i 
żółty kam ieniołom  otidaiony od loru ko le­
jow ego 1 kilom etr, ładowanie wygodne lia 
gruncie tego uamego właściciela. — Bliższe 
szczegóły w yjaśni p. A ndrze j  Krawczyk  

w Bonowy.

i opłatnie
w ysyłam  k a ż  d e u u 
m ój wielki polski,bo 
gato  łlu str. katolop 
glów uy z | rzesz/i 
3000 rycin , doskous 
tycb i tanieli insti 
muzy eznych w /.ei 
kiego roiuajn . t ■. t k 

dostaw ca II ■ om

# i n v s  K om  ad
wysyłka instrumentu- 

nuzyozaych
Brux nr. 1202

Czechy.) Skrzypce szkolne bez smyczku i ź 
po kor. 4 ‘b0 frjŚO, 6. - -  D j  tego smyczek 
skrzypcow y ko 80, 1 .—, 1.80. Cytry
flety , klaryne y , R arm onje  od. na składzi- 
ZtSo«BS ryzyka Wymiana dazwolonz lud /w at 

plssiądzy. 4 9 4

T .JŚIsIn lsIsT sT n T n T sT sT sT sT ,

Berlitz School
ulica Floryańska Nr. 25. 

Nauka wszystkich obcych 
języków,

przez nauczycieli  odnośnych narodo­
wości  z akademickiem wykształce­

niem.
Lekcye  osubne i zbiorowe od 8  rano 

do 10 wieczór.

tT ^ T o T / y ro T o T o Io T ^ T o T o T n y

Willa Primula w Tatrach
we wsi bukow inie (957) obok stacyi kole jo­
wej F’oronin (9 kin.,) zaopatrzona na ziinę, z 
urządz»niem na 14 osób lub bez niego, do 

S p rzed an ia  w dogodnych warunkach. 
Pobyt na Bukowinie z klirr.afem halnym o- 
kaza) się nad* r skutecznym w chorobach ner­
wowych T piersiowych. Powietrze wolne od 
kurzu. Kościół, poczta l wyrąb mięsa w m iej­
scu. Bliższa wiadom ość u Ks. W alentego Ga- 

dowsk.ego w Tarnowie. 104 12 4

P ię k n y  b iu s t
B ujne piersi w przeciągu 9  
m i e s i  ę t j , przez ( P i g u ł k i  
w s c h o d n i e )  P I L  U L E N  

O H 1 K K T A 1  F 8  jedyne,
k tóre  rozw ijają piersi, wzma­
cn ia ją  je .  przyw racają mło­
dość i użyczają powabnej 

pełności n i e  szkodzące 
v t» ie  zdrowiu, — pod gwa- 

. is i . iy a  wolBe od arszeniku 
l l i i i * ?  głośne powagi kk&r- 
's k ie  uznane. Całkow ita dys- 

krecya Pudełko ze sposobem użycia opłatnie 
za nadesłaniem  K. tt* 1 5 .

J .  R a < i i ,  ftptłlprz P a r y ż
N k ł a d y : PRAGA, Kr. Vitek & Co W asser- 
gesse  19 — BU D A PESZ T 1. v. To rok

K iraly i teza 12. 4 3 70

Już wyszedł

Kalendarz Djabła
na rok 1910,

i j est  do nabycia po 1 kor. w Admi- 
msrracyi  „ D ja bł a “ w Krakowie przy 

ul. Niecałej  1. 4. 
Prenumeratotzy „Głosu Narodu" 
mogą nabywać kalendarz w Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu" po zni­

żonej cenie t. j .
60 hal. za e g z e mp l a r z

wraz z przesyłką pocztową.

K A L 0 - W 1B R A T 0 R ”
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zm arszczki i złą cerę — działa 
przeciw  bezseniuosci, wypadaniu włosńw, bolu głowy, gardła, żoładka, 
gośćcowi, chorobie serca i w. i.—  Broszurki illustr darmo wys. zastępca

T. ftrmatys, optyk i (tKCtanii Kraków. plac jSatyacki 3.
Okui&ry i binokle najmodkiiejszych systemów wykonuję bardzo do­
kładnie, spiesznie i tanio. —  Zakłada dzwonki elektryczne i Telefony.

O d 1 korony

Sukienki dziecinne
Od 3 koron

Suknie damskie
przyjmujn się do rol-oty: u lica  P o s e ls k a  

1. 15, II. piętro, front.
naturalno, codzien­
nie świeże •— 5 kg.Masło stołowe

paczka K 10-80

Wyborny miód deserowy,
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z wła­
snej pasieki 5 kg. puszka K. 6-20. Miód sto- 
ow j do picia 4 litr. gąsiorek K. 5 50. Wy 

syła za zaliczką I. M. F a r b a , P o d h a jce .

Mm PH9IIS5
W KRAKOW IE, RYNEK GŁÓWNY L. 7.

PO K P A :

Materyały jedwabne i wełniane
na suknie damskie codzienne i wizytowe, Bluzki,  Szlafroki,

halki i t. p.

l i i  f ł  J ł  m  ^ L  I wii-czorowe, Ż a k i e t y  an-
v M j U d  U d l I I M V I C  ( r j j s k i e  i futrzanej gotowte
K o sty u m y , S z la fro k i, B lu z k i i S p ó d n ic e  w og.oinym wyborze.

„LA F R A N C E 11 PARI S Auberviliers 
III Avenue de la Republiąue

p o le  a: G1IWERN śNTKI nauczycielki, ' ony do dzieci i służbę doborową francuską pod 
gw arancyą św ialecl.w  i zdolności. — Korespondencya w każdym języku. — 
Ceny umiarkowane. 1872 0

i p o szu ku je : 12 palowych żonatych 1100 franków roczn e, 6 dziewek do folwarku 400

I fr. rocznie, 120 parol) ów do folwarku 500 fr rocznie, Wdowę po urzę­
dniku lub em eryta, celem objęcia  dyrekcyi naszego biura w Krakowie.
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L. TOMASZKIEWICZ
O P T Y K  i M E C H A N IK

v. K r a k o w i e ,  u l .  F lo r y  a ń s k a  L .  2 .  (flo te l Drezdeński), Telefon 309. 

Poleca: Okulary, Cwikiery, Termometry, barom etry Lornetki pryzmowe
Posiądając własną szlifiernię do szkiei kom binowa­
nych, je s i w możności wszelkie zamówienia na szkła 
podług recept p. p. Ok..listów wykonać w krótkim 

czasie ja k  najdokładniej.
U rząd za dzw onki e le k try c z n e , T e le fo n y , G rom o- 

ch ro n y  w m ie jscu  i na p ro w m cy i.
W szelkie zamówienia z prowinc.yi odwrotną pocztą

Pończochy damskie rach i wzorach.

Pończoszki i Skarpeteczki
dla ch łopców i panienek.

I •A"’

Bieliznę damską i dziecinną
płócienną i szirtingową oraz trykotową P r o f .  D ra  J & e g e r a

Bieliznę stołową
i M a g l o w n i k i  oraz

i  | a  jit  m .  4 .  t = 3  \

! Hala licytacyjna ——
c. t  S ę tit  p o w ia to w eg o  cyw U nego w K r a k r n m . jw .  J a n a  3 .

We czw arlek d. 3 lute o i w dniach następnych o godz. 9 rano będą sprzedane:

gard. roba m ęska, kredens, kanapa, stoły, stołki, umywalnia obrazy, maszyna do 
szycia, w aga stołowa, poduszki, pudelka na czapki oficerskie, guziki, pantofle, 

skarpetką ręki. wic/ki, kołnierzyki, mail,szoty, grzeli enm’- i różne d robiazgi.

K r a k ó w ,  d n ia  1 - g o  lu teg o  1 9 1 0 .

Płótna krajowe [kaiSTBâ yzyrtin8i’ Per
D n n  i  piór i C y r . 1 ^  gazowe i j edwabne -  H afty  
Ż-J C l  u  futrzane, szwajcarsk ie  — K o r o n k i - w s z e l ­

kie najmodniej sze uorania sukien.

W YŁĄCZNA SPRZEDAŻ

Gorsetów paryskich marki ,,P. D .“

Kompletne wyprawy ślubne.
Ceny nfcekie konkurencyjne*

W szelkie próby w ysy ła  się ca  źąaanie odwrotną ponztą.

r'- IWKA- ESKSlJ2
Bliższe szczegóły na tablicach w hali 

umieszczanych. 'V>

Dodatkowy zarobek §
tr.ifia si-j każd.iiuH prz< z s, rzed.-.£ w każdym domu potrą ' bnego  p r o  

d u k t u .  >.4V I) b r e  * każdego.  -  Piszcie pod adreSoul :
I* ( z o w a  skrzyritat 19 Z 1’r - g t  — K * p t d  nie •otiz-‘bny.

M m \ i  rtliiif
poi 'ca nowo otwarta fabryka 

elektromotorowa pod firmą:

Andrzej Różycki
ulica Sławkowska L. 22.

Zamówien ia uskuteczniam od ­
wrotną pocztą. —  Ceny konku­

rencyjne. 62 10 6

Kursa itótidlowo-tiattKowe
Fryd. M e ste r‘a  włapęiciela znanej dawniej 
w całym św iecieakadem ii handlowej w  L ip sku . 

Dwunastu docentów. Prospekty darmo. 
172 5 1

Mlcfiy,  /dołny I f ir. icowity

handlow iec
zroijd/.ie /.araz n ś n i ę  u f i r m y  J a u  
Kwiatkowski  sk ł  dy węgli pivy ul. 
Zwierzynieckie j  1 19 Jtj/.yk p Iski 
i n ie miecki  w --ł iwie i f iiśmio ko- 
niiwz iy. —  Odp sy św iad ec tw  z  d. - 
ty chc za so we go zajęc ia  wrkz /. za|n - 
d a n i n n  szc./.cgółów ź y i i p w y c h  s k ł a ­
dać inoźmi w b i m z )  codzionnio 
inięd/.y (i —7 wie -/.ór. 167 3 1

WJ? A 7 f  AU/19 P" f ,ró^e k nad Dunajcem 
f| V A Ił9 W ir  je s t  i. powodu zmiany sto- 
I sunków m ajątkow ych do s p rz e d a n ia  sk lep  

| katolick pod firm ą K ółka rolniczego, wraz 
j z domem nowym, krytym dachówką, o 5 
. ubikacyach, z piwnicą Letonov.ą, w okolicy 
! ludnej, przy głównym „.-akcie t. j .  przy goś- 
j ciócu p o w ia t, 3 mile od N. Sącza, — skład- 
j nica poczt, i Kościół w m iejscu. Sklep po­

siada wyszynk wina, trafikę, sprzedaż wędlin,
' W pobliżu drugi dom murowany z 3-nia 

morg, dobrego gruntu w jednym komplecie 
nadający się na karczm ę, na którą oiożna 
za pośrednictwem tut. gminy otrzym ać kon- 
cesyę, — również do sprzedania. Cena po­
daną zostanie po przybyciu kupującego na 
miejsce. Rliższycli wiadomości udzieli Ja n  

Hajduk Rożnów p. loco. 168 l

R E IM  i S P Ó Ł K A
KRA KÓW  RY N EK  37 LINIA A-B.

POLECAJA

S A P I I N O L t
JA KO  NIEZRÓWNANY ŚRODt* \  
DO CZYSZCZENIA  W SZELK ICH  
METMI OR*M.gMUY»WICHfNNYCH.

FABRYKA
O p a tru n k ó w  chlroigicznych 

„V1S“
(Mra. M. L Dobrowolskligi)

v Podgórzu-Krakowie 
i we Lwowie

■7=  il. Czarnlicklift 6. ■"■■■ ■ ■

Wyrabia:
Wfttę oduuazozoną do celów chirurgicznycn. 

a a m u  położniczych.
a .  n tutek cygaretowyca
a linnrkow ą dla tryzyerów.
a bawełnianą do celów opatrunkowych 

1 przemysłowych.
Waką kolorową dc opakowania blżuteryi 
OpatrnnKi chirurgiczne, szafki i skr.ynU 

opatrunkowe.
Wyprawy dla rodzących i połeżuio zestawień 
wadi. £ wskazówek Prof. Dra. Wł. Byiicki* U 

ze Lwowa 651

Znak ochronny r »  opatrunkach chirurgi 
cznych czerwony krzyż z literami w pośrodkn 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z apti- 
I składów aptecznych jako wyroby krajowa

Wiele pieniędzy!! oszczędzicie
przy zakupiiie web

|zróbcie gróbę.
jSP

1443 20 1

20 mt. rumburskiego płótna 
reszt ka, najl. gat. K. 10-— 

40 mt. tego sam ego p 'ótna 
K. 20‘ —

30 mt. resztki zefiru, Ka- 
nafazu, fianeli i iliebiesk. 
druków. 3— 12 metrów 
długości K. 15-—

W ysyłka za poi ranieni,

Józef Strihafka Przę zalnia R othkostelelz (Czechy) 
Do każdM przesyłki dodaje s!ę bogaiy wybór wzorów

6 szt. bez szwu 15(1/200 cm. 
pajiepszy gat. lnu K. 14 20

6 szt. tych samych 150/230 
K. id 00

23 mtr. weby „Venus“ spe- 
cyal. dobry g a t K 13.—

L O S Y
Loteryi iantewej „Krajowego Ogniska Nauczyciel­
skiego" na budowę sanatoryum nauczycielskiego

można nabywać w Administracyi „Głosu Narodu"

p o  1 k o ro n ie .
ffa koszta przesyłki pocztowej należy dołączyć 10 hal.

!

■praw ałoM

Fabryka i i i  M ir. satuczaycb f specjał, leczniczych
pod firmą

R. U ą u  I  C H m U R SK I
«  Krakow ie, nttea iw . Oertrady, 1. 4.

wymLls pod kontrolą komisy i Przemysłowej Tow. Lokarskiego. krak., polecone
przez to* Towarzystwo

WODY nUHERHLHE SZTUCZNE
•apew tkdającs SKłaaem chemicznym wodom:

m m . flliniicliPiiiiiL krańBŁ Vichy, Hombupc, Hisslngn,
tadzleż specyslr. leczniczo ja k i  litową, bromową, jodową, żelazistą. 1 waćną, 
•raz Inne wody m lnsralrt r  yrzepisn prot J s w o r s k l r ^ n .  Sprzedaż cząst­

kowo w aptakaafc i  drogueryaoL — Cenniki na żądanie darmo.

MC?

Mf'

Księgarnia G. Gebethnera i Spo-ki w Krakowie,

JULIUSZA SŁOWACKIEGO PISMA
ZLiiu’ nt.-.ćlirbw Wyd.inyclt 7.a życia i po śmiorci pi*t.y,  w iiKłańzie 
An-lira ( l ińskiego ,  (> iiiinfiw kor.  15, w oprawie kor.  20. Wydanie 
na lepszym papierze kor.  20.  W oprawie kor.  00. —  Toż w ozdo­

bnej pólfśkópko w ej oprawie kor .  40.

D o  n b y c i a  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h

Z Ki-znil |t N ic lłl  A n i .  K r i o i i ś k i * - -  
g<« w  < V z i « r z m a c h  ad Borszozów 

wysyła w r.-kdowycb blcszankach. wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie 
i kor. 50 h a wyborny miód lipcowy w cenie 
8 koron. W ysyła również miody pitne wy­
szczególnione na kilku wystawach, tak et i- 
t wy kasztelański, król* wski i miody pitne 
owocowe jak  B  eów ezak. Maliniak, INreniak, 
Wiśuiuk, W inogroniak, Ożyniak i t <1. w 
5 ciokilowycli blaszankach, wszysl.lo, opłat­
nie, w cenach ud 6 koron 40 hal. do 6 kor.

70 li. cenniki na żądanib frankc

o b k

P i J H Ń S T W O .
P ró b k a  p ro szku  Z en en to  p rz e sy ła  

s ię  d arm o.
Skłonność do podniecających napo­
jów  może być Irw ale usuniętą, huewol- 
nicy jiijaństw a m ogą być ebecnie wy- 
liaw:eni, naw et wlirew w łasnej woli.

N iew inny prósz k zwany pudrem Ze- 
nento został wynaleziony ; je s t  łatwy 
do zażycia, stos iwny d lakażdego wieku 
i płci i możo być podany w ja k ie jk o l­
wiek poLrawie lub trun\u, nawet liez 

wiedzy osobnika 
Puder Zenento jest. pod g w a ra n cy ą  

n iesz k o d liw y .
Gi którzy m ają pijaków w swej rodzinie 
lub w kulach znajom ych, nie powinni 
zaniedhać zażądania bezpłatne^ próbki 
proszku Zenento, Który przesyła się w 
liście ; Korespondencya w języku nie­

mieckim.

POUDRE ZENENTO CO.,
76, Ward ur S treet, London 399 (Anglia).
Borto lis'ów  25 hal., pocztów ek 10 h.

Konkurs,
na posadę weterynarza miejskiego w 
Rozwadowie z płacą 1200 kor, z t e r ­
m inem  w noszenia podań do 1 m arca  
1910 r.

B u rm istrz :
129 3 2 (Podpis nieczytelny).

handel Korzenny i win dobrze pro­
sperujący w znakom itym  punkcie z powodu 

wy i a zd u je s t  do sprzedania. 
W iadom ość: Poste restante. Kraków  pod 

„ P r z y s z ł o ś ć  '  2 . 114 5 4

Tow. Oświaty ludowej
zakupi kilka używanych latarń p r o j e ­
kcy jnych  i przeźrocza do hist.  polak. 
Ziemi św. i alkohol.  — Ł a s k a w e  zgło­
szenia przy jmuje  . [ .Gancarczyk,  Zwie­
rzyniecka  1 1. 105 2 2

Ogóri.i dom ow e i s z o n e . ? o s ł » i a « i t « ^ ś S t 5
row ania trzech  pokoi potrzebna za­
r a z .—  W iadom ość ul. So b iesk ieg o  10* 
II p iętro. 166 2 :2

.hut

w wodzie znane z dobroci, po­
leca handel i87i

Adolfa Rygu ckiegG
w Krakowie, M a ły  rynek Nr. 7 
Z  powodu braku miejsca polecam 

partyę ok.

W yszło z druku:

„Tajemnice powodzenia 
w źyoiu"

przez Dr. M. Harweya.
T reść: W  towarzystwie. W  stosunkach 

z ludźmi. Namiętności. Panowanie nad s .hą. 
Potęga woli i skupienie umysłu. Środek na 
znużenie. Ja k  pozbyć się obaw i trosk? Ja k  
wychowywać dzieci do szczęścia? Hygiena. 
Na czerń polega szczęście? i t. d.

Cena 1 kor. 50 hal., z przesyłką pocztową 
l kor. 70 hal. za -/uliczką 2 kor. 10 hal. Do 
n a b y ca  w Adininistiacyi „Głosu Narodu", 
ul. św. Krzyża n

Kto me wie
co ma kupić sw ojej rodzinie ja k o  po­
darek na imieniny, ślubn lub okoliczno­

ściowy, niech przejrzy mój

K&taltif główny
z. 3000 rycin, w którym  każdy znaj­
dzie coś stosow nego, a  który wysy­
łam na życzenie każdemu darmo i 

opłatnie. 4 9 5
0 . i k. Dostaw ca Dworu 

H A N N S K O N R A D , B i-U x , Nr. 1220 
(Czechy). I

■M
Wyszło z druku:

Jolanta ti
l i

Pensyonat Józefy Rogoszowej
Kraków, ul. G ra n icz n a  L. 14, I. p iętro . 
Poleca pokoje z całeni utrzymaniem dla 

przejezdnych.
Przyjm uje stołowników i w ydaje aa  żad&nie 

obiady i do domu.

ZAŁOŻONY W ROKU 1873 ;

r A lm  
ASTuL RAHIEHIARSRI

BRACI TESMCMl
■  IPBilUWll. KabLBlC&B L 1. 1
(dom własny). Telefon 462

Podejm uje się wyk-on; wania S  
wszelkich robót w zakres ten | 
wchodzących a w szczególno-1 

ebowców ł pomników tak  w [ 
i, Jak  na prow incyi. Polec.* 
wybór gotowych pomników 

P'«sk -<wc“ marmurn I granitu. 14911
££$WMHSrH

W trudowi* ul. Kantnloznt I. 18. 
JiD Y N A  W  K R A Jt

F A B R Y K A  P A S Ó W
Maszynowych

Ig n a c e g o  W u r m a ,

lignit do praljtylfi
aptekarskie j poszukuje od J M arca b. r 
K. Mtti ia n o w sk i a p te k a rz  w Ż a b n ie  (koło 

Tarnowa). 93 5 5

Umarli żyją!
„Śmierć ciała nie jest śmiercią 

duszy, czyli umarli żyją".
T r e ś ć : biły duszy ludzkiej na ja i  de i we 
śnie. Jasnow idzenie. Na granicy życia i śmierci. 
N ajw iększe męczarnie zam ieniają się w roz­
kosz. Śinhjrć je s t  najwyższym zachwytem 
i sądem. Śm ierć je s t  oddzieleniem od ciała 
pierw iastka duchowego z warstwami magne- 

: tyzmu. Go mówi profesor Dr. Lom hroso? 11,. d.
: Cena K .  i  5łO, z przesyłką K .  I  4 0 , za 
. ualk-zka 14. l"Ś O . Do nabycia w Admini- 
' z tr s c ji  „Głosu Narodu", ul. św. Krzyża 1. 7.

j  Poszukujemy
; p i l n y c h  a g e n t ó w  do rozpow szechniani* 
( pokupnego dzieła historycznego, przyzwoity 
| docliód naw et dla początkujących a g e n tu r  
| pewny jest. 109 2 1

Zgłoszenia z; podaniem dotychczasowego za­
trudnienia przyjmuje T a l o A e k  w K rako­

wie poste restante.

Staruszka uńltka
w pam iętnej rzezi na 1‘udlasiu w Królestwie 
1'olskiem, pozbawiona wszelkich środków ma- 
teryalnych z powodu zagrabienia je j  o jco ­
wizny zmuszona uciec do Galioyi, zwraca i ię 
do serc litościwych prosząc o wsparci* za 
pośreuuietwem U ećakcyi „Głosu N aiodu".

Jan Palkaj SSr.”T8:
wsiu Zwierzynieckiem 1. 191, który tem l 
dniami opuścił szpital — ja k o  nieuleczalnie 
hory, nie może zapracow ać na swe i aw ^ 

rodziny utrzymanie.

I W a c h l a r z e  rp a w ic zk i, to re b k i, p a s k i, w s t ą ż k i , p o ń c zo c h y i t .  d . 
IW P u d r y , m y d ła , p e rfu m y , w o d y  k o lo ń sk ie , grzebyki ozdobne do w ło s ó w

cI—*
o
o
»

C. SZCZURKOWSK1
KRAKÓW. GRODZKA 2.

Maktadem 6p4łki komandytowi właścicieli Ohtotra Narodu. Drukarnia >Głosu Narodu* (pod Ł&rządem j, R. Dobizańskiego) ul, św. Krzyza L 1


